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*y należy frankować. — Reklamacje 
Rek Otwarte wolne od opłaty. 
Opisów nadesłanych nie zwraca się. 
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Ogólnie panuje mniemanie, że 
dzieci nie rozumieją ciężkiego położe- 
Ma swoich rodziców. Ich bowiem ży- 
czenia, prośby i zachcianki są często tak 
Mewspółmiernie z finansowemi możli- 
Wościami żywiciela rodziny, że rodzi- 
če Czują żal do dzieci, wpadają w czar 
ną rozpacz, przysięgają zemstę całemu 
Światu. W przekonaniu, że dziecko 
Jest jeszcze „za głupie“, rodzice nie 
rozmawiają z niem na temat swoich 
topotów finansowych. Niektórzy na- 
Wet nadzwyczaj starannie ukrywają 
Swoją biedę i zdobywają się na hero- 
iczne ofiary, byleby tylko odsunąć od 
ZIECI troski Życia codziennego. 

Czy tego rodzaju postępowanie 
wpływa dodatnio na duszę dziecka? 

apewno nie. Rodzice bowiem 
wprawdzie nie zwierzają się przed 
dziećmi ze swoich kłopotów finanso- 
wych, ale w domu, przy stole, w to- 
warzystwie ciągle się mówi o kryzy- 
Sie, wymyśla się najrozmaitsze środki 
zaradcze, szuka się*winowajcy, który 
- ich zdaniem — wyłącznie ponosi 
odpowiedzialność za wszystko. Roz- 
mowom tym przysłuchują się dzieci 
i Snują na ten temat własne kombina- 
cje. Sądy dzieci o kryzysie są tak 
charakterystyczne, że wartoby się z 
nimi bliżej zapoznać. 

Pewien psycholog niemiecki prze- 
prowadził niedawno ankietę wśród 
dzieci bezrobotnych, aby się dowie- 
dzieć, jak one przeżywają dolę rodzi- 
ców. Ankieta przeprowadzona była w 
szkole powszechnej wśród dzieci oboj- 
ga płci w wieku od lat 1o—r4. Na py 
tanie, co sądzą o obecnym kryzysie, 
dzieci dały na piśmie tego rodzaju od- 
powiedzi: „Maszyny odebrały pracę 
robotnikom, wojna nas zubożyła, re- 
aracje zabierają nam nasze pieniądze, 
a nasi bogacze wywożą pieniądze za 
granicę”. — „Wszystkiemu winni kapi- 
taliści, nasi urzędnicy dostają stanow- 
czo za dużo pieniędzy”. —  Charak- 
terystyczna jest odpowiedz 12-letniej 
dziewczynki: „Dlaczego tak jest? 
Przyczyną tego są dwa ostatnie zarzą- 
dzenia kanclerza Brueninga. Ten się 
może Smiać ze wszystkiego. Każdego 
miesiąca *Cląga energicznie i punktu- 
ainie swoich 6.000 marek. Bruening 
nie bez powodu jest taki gruby. On 
czynszu płacić nie potrzebuje, bo na 
to dostaje dodatek mieszkaniowy. Bez 
robotnym daje się coraz mniej, aby 
EZ WE 


Lotnicy polscy w Ber. 
linie. 

(Telefonem od naszego korespondenta., 

Warszawa. (Sch.) Dziś w południe 
wystartował z Warszawy do Berlina 
sekretarz Aeroklubu Rzeczypospolitej 
major Kwieciński i kapitan pilot 
Skarżyński celem oficjalnego odebra- 
nia nagród, zdobytych przez zawodni 
ków polskich w „Challengeu 1932 ` 
Lotnicy polscy jednocześnie złożą 
podziękowania przedstawicielom lot- 
nictwa niemieckiego za wyrazy współ 
czucia, przesłane po tragicznym zgo- 
nie śp. porucznika Żwirki i inżyniera 
Wigury- 
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zysu gospodarczego 


dusze młodzieży. 


ma najmniejszego sensu. Są między 
niemi i takie, które obiecują sobie, że 
gdy dorosną, to zostaną bezrobotnemi 
i będą chodziły codziennie po zapo- 
mogę. 

Dzieci nie tylko przejmują się ar- 
gumentacją rodziców, ale także same 
zastanawiają się nad przyczyną swojej 
niedoli. Na dowód niech posłuży o- 
brazek,  przytoczony przez wyżej 
wspomnianego psychologa. Pewien 
bezrobotny idzie ze swoim Io0-letnim 
synkiem ulicą miasta i zatrzymuje się 
przed wystawą sklepową. Za szybą 
stoi maszyna do prania, a pod nią o- 


wypchać kieszenie pana Brueninga. Je 
stem pewna i mogę się założyć, że 
świnie pana Brueninga dostają znacz- 
nie lepszy wikt, aniżeli bezrobotni”. 
Z wynurzeń tych wynika, że dzieci 
bardzo uważnie przysłuchują się roz- 
mowom starszych w domu i z niezwy 
kłą dokładnością przyswajają sobie na- 
wet najbardziej zawiłe argumenty, u- 
ważając je oczywiście za dogmaty wia- 
ry dziecinnej, które nie mogą podle- 
gać żadnym wątpliwościom. 
Atmosfera kryzysowa w rodzinie 
odbija się również i na szkole. W pra- 
wdzie autor wyżej wspomnianej an- 


kiety stwierdza, że dzieci bezrobot- | kazyjna cena —- 60 marek. — „O. 
nych uczą się pilnie i nie ustępują za- | iakby się nam taka maszyna przyda- 
możnym w poziomie nabytej wiedzy, | ła” — mówi do siebie półgłosem oj- 
jednakże sceptycyzm wżera się głębo- | ciec — cóż, kiedy za droga, nie mam 


ko w duszę dziecka i paraliżuje wpływ | na tyle pieniędzy". Wtem zbliża się 
szkoły na każdym kroku. Pewna | do tego samego okna jakaś młoda pa- 
dziewczynka 13-letnia pisze: „Najle- | ra. Mloda kobieta przystaje i mówi 
piejby było nie dawać wogóle ani | do swego towarzysza: „Popatrz, jaka 
chłopców%ani dziewcząt do szkoły, bo « strasznie tania maszyna, musimy ją 
i poco?“ Inna znowu dziewczynka ' kupić”. Kiedy parka zniknęła w skle- 
12-letnia powiada, że nauka dziś nie- | pie, zwraca się malec do ojca i pyta: 


Z ostatniej chwili. 


Sejm nie został zwołany 


na dzień 1 października b. r. 


Błędne informacje prasy warszawskiej. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. (Sch.). Kilka dzienni- Wiadomość ta jest nieprawdziwa. 
ków warszawskich i krakowskich po- | Żadne zarządzenie P. Prezydenta Rze- 
dało w dniu dzisiejszym wiadomość, | czypospolitej z dnia 22 września br. o 
że czwartkowy „Monitor Polski“ o- | zwołaniu Sejmu i Senatu nie istnieje i 
głosił zarządzenie P. Prezydenta Rze- | „Monitor Polski żadnego takiego za- 
czypospolitej z dnia 22 września br. | rządzenia w numerze z czwartku 29 
o zwołaniu zwyczajnej sesji Sejmu i | września br. ogłaszać nie mógł i nie 
Senatu już od 1-go października br. ogłaszał. 


— —> 


Neurath nie powróci do Genewy. 


Berlin. (PAT.) 
źródła miarodajne, 
utrzymuje, że minister 
powróci do Genewy, 


niemieckie w sprawie równouprawnie- 
nia zbrojeń nie zostaną przez mocar- 
stwa uznane. 


Powołując się na | 
prasa niemiecka 

Neurath nie 
póki postulaty 
m m -~ 


Wstrząsy ziemi w Grecji 
trwają nadal. 


ka gmachów jest uszkodzonych. W o- 
kolicach nawiedzonych przez wstrzą- 
sy podziemne panuje panika. Maryna- 
rze angielscy, oraz liczne organizacje 
greckie urządziły szereg ambulansów, 
| w których wydają namioty, zapasy 
żywności, oraz lekarstwa. 


Ateny. (PAT.). Wstrząsy podziem- 
ne na półwyspie chalcedońskim trwa- 
ją, dokonując dalszego dzieła zniszcze- 
nia, W niektórych miejscach nastąpi- 
ło obniżenie się poziomu ziemi o 7 
metrów. Silne wstrząsy dały się od- 
czuć również w Salonikach, gdzie kil- 


Dzisiejsze ciągnienie Loterji Klasowej. 


3 (Telefonem od naszego korespondenta.) 

U Warszawa. (Sch.). W dzisiejszem po 5.000 zł.—Nr. 109598, 123315; 
PPOR państwowej Laterji Klaso- po 3.000 zł. — Nr. 242274, 44826, 
wej giowniejsze wygrane padły na nu- | 67180; 
mery następujące: po 2.000 zł.: 2.672. 14.883, 18.742, 

50.000 zł, — Nr. 146733; 45-701, 45:922, 57.075, 58.392, 79.917, 
20.000 zł, — Nr. 34595; 97-799» 93.410, 98.645, 100.741, 
po 15.000 zł.—Nr. 94324, 142687; | 121.660, 122.389, 139.196, 146.756, 
10.000 zł. — Nr. 93850; 153172, 156796: 


Rok 122 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do dos 
mu 2:80 — z dostawą 330. — Zamiejscowa 
miesiącznie z przesyłką pocztową 330. — 

Zagranicą 7— P. K. 0. Nr. 141.690. 


„Tatusiu, dlaczego dla ciebie ta ma- 
szyna jest taka droga, a dła tych pan- 
stwa taka tania? Dlaczego ci ludzie 
mają tyle pieniędzy? Dlaczego oni 
mają więcej, niż my“? 

Ten epizod nie zniknie z pamięci 
chłopca. Pytanie „dlaczego“ nurtowaś 
będzie nadał jego mózg, póki nie znaj- 
dzie odpowiedzi. Jeżeli odpowiedź na 
to pytanie będzie taka, jaką słyszeli- 
śmy poprzednio, wówczas ich suma 
stanie się kiedyś obfitym źródłem nie- 
nawiści klasowej, zawodowej, Źród- 
łem strajków, podatnym materjałem 
dla agitatora. Dzięki pamięci energja 
ludzka nie ginie. Może jedna warstwa 
okpić drugą, ale w następnem poko- 
leniu przyjdzie rewanż, dopóki reak- 
cja nie pomści błędów swojej poprzed- 
niczki. 

Szkody wyrządzone przez powódź 
kryzysową musi naprawić szkoła. Jej 
zadanie jest tu niesłychanie trudne 
i delikatne, Z jednej strony musi ona 
bronić prestiżu rodziców, z drugiej 
zaś prostować blędną interpretację zja 
wisk społecznych, propagowaną przez 
ognisko domowe. Obecność dzieci bo- 
gatych w szkole, ich dostatni strój, 
kosztowne przybory, sute śniadania, 
buńczuczne zachowanie i pewność sie- 
bie jest dla biednego dziecka tylko no 
wym argumentem, że rodzice mają ra- 
cję i mówią prawdę. Te róznice mię- 
dzywarstwowe musi szkoła zasypy- 
wać nietylko słowem, ale także i mą- 
drą taktyką. W dobie kryzysu każdy 
nauczyciel i każdy dyrektor winien 
się wstrzymywać od wszelkich im- 
prez, połączonych z kosztami. Tak w 
książkach jak i w przyborach szkol- 
nych winna być stosowana jak najda- 
lej posunięta oszczędność, aby dzieci 
niezamożne nie stawiać w trudne i bar 
dzo dla nich upokarzające położenie. 
Umiejętna interpretacja zjawisk spo- 
łecznych oraz liczenie się z finanso- 
wemi możliwościami rodziców może 
tu wiele szkód, jakie niesie ze sobą 
atmosfera kryzysowa, naprawić. 

Niemniej delikatna musi być wszel 
ka akcja filantropijna: jak pomoc o- 
dzieżowa, dozywianie i zapomogi pie- 
niężne. Dziecko nie jest takie naiwne, 
za jake je uważamy. Ma ono swoją 
dumę i woli raczej cierpieć głód, ani- 
żeli korzystać z jałmużny. Musimy 
zerwać z opinją, że dziecko nie rozu- 
mie kryzysu i że nie zdaje sobie spra- 
wy z materjalnego położenia rodzi- 
ców. Ono może nie umie dostosować 
w poszczególnych wypadkach swoich 
życzeń do rozmiarów budżetu domo- 
wego, ale — jak z przytoczonych 
przykładów widzimy — orjentuje się 
w sytuacji na swój sposób. 

Kto wie, czy urabianie opinii dzie- 
cięcej nie jest dla państwa rzeczą sto- 
kroć ważniejszą, aniżeli ochrona star- 
szego pokolenia przed sceptyzmem w 
myśleniu i pessymizmem w działaniu. 


I. K. 


Olbrzymi grad. 


Moskwa. (PAT.). W okolicy Cha- 
barowska spadl niebywały grad, do- 
chodzący wielkości kurzego jaja. Grad 
padał 40 minut, niszcząc w kilku 
wsiach zasiewy, zabijając drób, wybi- 
jając szyby w domach, oraz niszcząc 
słomiane strzechy. Kilka osób odnio- 
sło rany, Warstwa gradu dochodząca 
2 1$ cm, grubości leżała przez trzy 
ni. 
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Oznaki poprawy, jakie zt | 
w lipcu na międzynarodowych ryn- 
kach pieniężnych i ovek Em | 


przybrały w okresie sprawozdawczym 
charakter bardzie; ogólny, wzmacnia- 
jąc m. in. tendencję zwyżkową cen 
na rynkach surowców i zbóż. Zwyżka 
kursów i cen nastąpiła przedewszyst- | 
kiem w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki; w Europie ruch zwyżkowy, 
słabszy rozmiarami, pozostaje dotych- 
czas w dużej zależności od kształto- 
wania się tendencji w Stanach Zjedno- 
czonych, mie wywołując zresztą oży- 
wienia w produkcji ani w obrotach. 
Polski rynek pieniężny i kapitałowy 
kształtował się wyraźnie pod wpływem 
rych ' tendencyj ogólnoświatowych, 
podczas gdy stwierdzone ożywienie 
w niektórych działach produkcji było 
spowodowane głównie działaniem 
czynników sezonowych. Poprawa na 
rynku pieniężnym wyraziła się we 
wzroście wkładów bankowych i w po- 
lepszeniu się wypłacalności. Położenie 
walutowe polepszyło się, gdyż trwają- 
cv od długiego czasu odpływ walut z 
Banku Polskiego w sierpniu nie miał 
miejsca, a nawet nastąpil pewien 
wzrost zapasu walut i dewiz, zaliczo- 
nych do pokrycia. Na rynku papie- 
tów wartościowych zwyżkowa ten- 
dencja kursów utrzymała się, wy- 
wolując wzrost zainteresowania prze- 
dewszystkiem papierami lokacyjnemi. 


W sierpniu ukończono prawie w 
całym kraju żniwa, które poza psze- 
nicą, dotkniętą zarazą rdzy, dały wię- 
ksze zbiory niż w roku ub., stąd ceny 
pszenicy na rynku krajowym kształ- 
towały się zwyżkowo — zgodnie zre- 
sztą z tendencją światową — natomiast 
inne gatunki zbóż wykazywały raczej 
tendencję zniżkową. Spadek cen bydła 
i trzody chlewnej został w sierpniu za- 
hamowany, zaś na rynku maślarskim 
i jajczarskim ceny kształtowały się ie- 
szcze niepomyślnie wobec niekorzv- 
stnych konjunktur eksportowych. W 
tych warunkach sytuacja finansowa 
rolnictwa zasadniczo nie uległa popra- 

wie, przynosząc tylko lekkie Śl 
nie, notowane zawsze po żniwach. 
Natomiast warunki pracy gospodarstw 
rolnych polepszyły się dzięki „wydaniu 
przez Rząd szeregu przepisów pra- 
wnych, przynoszących rolnictwu ulgi 
w zakresie spłaty zobowiązań 


W produkcji górniczo hutniczej 
nastąpił wzrost wytwórczości o cha- 
rakterze głównie sezonowym. Zatru- 
dnienie górnictwa węglowego zwię- 
kszyło się, dzięki zwyżce wywozu wę- 
gla zagranicę. Stan wydobycia ropy 
maftowej i przeróbki w rafinerjach 
nieco się zmniejszył; wzrósł natomiast 


dość silnie zbyt przetworów nafto- 
wych na rynku wewnętrznym, a w 
mniejszym stopniu również wywóz 
zagranicę. Wytwórczość hut że- 


laznych zostałą w sierpniu silnie po- 
większona dzięki większym zamówie- 
niom zagranicznym; natomiast pro- 
dukcja cynku i ołowiu spadła. Polo- 
żenie przemysłu metalowo maszyno- 
wego pozostało z nielicznemi wyjatka- 
mi niepomyślnie. Stan zatrudnienia w 
tym dziale przemysłu utrzymał się na- 
ogół ma poziomie z poprzedniego okre- 
su. Przemysł włókienniczy zwiększył 
zatrudnienie w związku z sezonem 
zimowym i znacznem ożywieniem o- 


Manewry floty sowieckiej. 


Helsingfors. (PAT.) Wszystkie es- 
kadry sowieckiej floty bałtyckiej wy- 
płynęły z Kronsztadu w kierunku za- 
chodrim. Woroszyłow znajduje się na 
pokładzie okrętu Marat. Celem ma- 
newrów jest obrona Leningradu prze” 
ciw napadowi obcej floty. Po raz 
pierwszy biorą udział w manewrach 
eskadry lotnicze marynarki wraz z 
dwoma sterowcami, którym towarzv- 
szy generał Nobile. 


GAZETA LWOWSKA z dnia tr października 1932. 


Charakterystyka położenia gospodarczego Polski 


w sierpniu 1932 r. w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego. 


brotów tkaninami, wywołanem zwy- 
żką cen surowców włókienniczych. — 
Położenie przemysłu drzewnego nie 
doznało poprawy: ceny materjałów 
drzewnych, w związku z małem za- 
potrzebowaniem, miały tendencję zni- 
żkową. W przemyśle chemicznym 
stan zatrudnienia utrzymał się na po- 
ı przedniej wysokości z wyjątkiem pro- 
dukcji nawozów sztucznych, która 
wykazuje sezonowy wzrost wytwór- 
czości i obrotów. |Inne gałęzie prze- j 


mysłu przetwórczego utrzymały na- 

ogół poprzedni stan produkcji i obro- 

tów przy niewielkiem ożywieniu ru- 

chu w niektórych branżach sezono- 
wych. 

Obroty handlowe na rynku we- 
wnętrznym były, jak zwykie w mie- 
siącach letnich, niskie; większe oży- 
wienie zaznaczyło się tylko w hurto- 
wym handlu wyrobami włókiennicze- 
mi. Ruch zniżkowy cen trwał nadal. 
Ogólna suma obrotów towarowych 


Nr. 225 


Polski z zagranicą wzrosła w porówna: 
niu z lipcem, dzięki zwiększeniu wy” 
wozu: wobec zaś równoczesnego 
zmniejszenia się wartości przywozi 
bilans handlu zagranicznego wykazał 
znaczniejsze saldo dodatnie. 

Położenie na rynku pracy cecho 
wały trudności, związane z obniżes 
niem płac, które wzmogło ruch straj? 
kowy. Statystyka bezrobocia wykaza* 
la silniejszy spadek liczby zarejestroś 
wanych bezrobotnych. 


| Sukces wojsk paragwajskich. |- Na drogach ekspansji paragwajskich. 


Assuncion, (PAT.) Ministerstwo | 
wojny otrzymało od dowódcy wojsk 
paragwajskich z Chaco depeszę, dono- 
szącą, że wojska paragwajskie wzięły 
do niewoli rooo jeńców boliwijskich, 
w tej liczbie 4 wyższych Don o- 


raz zdobyły 6 dzial. Wiadomość ta 
wywołała wśród ludności wielki en- 
tuzjazm, gdyż uważają, że ten sukces 
wojsk paragwajskich oznacza bliski 
koniec konfliktu. 


Nominacja  podsekretarzy stanu 
w rekonstruowanym gabinecie angielskim. 


Londyn. (PAT.) Ogłoszono nastę- 
pujące nominacje podsekretarzy stanu 
w zrekonstruowanym gabinecie Mac 
Donalda: 

Podsekretarzem stanu w minister- 
stwie skarbu mianowany został posel 
narodowo-liberalny Hore Belish, do- 
tychczasowy podsekretarz stanu w mi 
nisterstwie handlu.  Podsekretarzem 
stanu w ministerstwie handlu miano- 
wany został poseł narodowo-liberalny 
dr, Burgin, który świeżo wchodzi do 
rządu. Podsekretarzem stanu w mini- 


sterstwie kolei został lord Plymouth, 
również świeżo wchodzący do rządu. 
Lord Plymouth jest konserwatystą. 
Również konserwatysta, poseł Hedlam 
został mianowany podsekretarzem sta- 
nu w ministerstwie transportów. i ko- 
munikacji, zaś w ministerstwie do 
spraw Indyj podsekretarzem stanu zo- 
stał poseł konserwatywny Butler. Naj 
większe zdziwienie wywołuje ta ostat 
nia nominacja, która oznacza, że Mac 
Donald nie mógł przeprowadzić zu- 
pełnie swych planów. 


mmm 


Gandhiemu nie wolno odbywać narad. 


Nowe zarządzenie władz administracyjnych 


Londyn. (PAT.) Wczoraj w wię- 
zieniu w Poona zacząć się miały nara- 
dy Ganhiego z przywódcą liberałów 
indyjskich I]ayakarem, celem znalezie- į 
nia platformy kompromisowej dla u- 
działu Gandhiego w listopadowej kon 
ferencji Okrągłego Stołu w Londynie. 
W naradzie tej miał wziąć również u- 
dział przewódca nacjonalistów Mala- 
wija. Tymczasem w kilka minut po 
przybyciu gości do więzienia, narady 
zostały przerwane przez administrację 
więzienia, która tłumaczyła, że wsku- 


tek nowych. zarządzeń Gandhiemu nie 
wolno przyjmować w więzieniu gości 
i R narad. Zarządzenie to wy- 
wołało * wielkie zdumienie, ponieważ 
interwencja Jayakara czyniona była 
za zgodą rządu brytyjskiego. Zarzą- 
dzenie to wywołane miało być nowe- 
mi aktami terroru, jakie miały miejsce 
w ostatnich trzech dniach w Indjach, 
a zwłaszcza przez wczorajszy zamach 
na redaktora i wydawcę dziennika 
„Statesman“. 


Statystyka mordów politycznych 


w Niemczech. 


Berlin. (PAT.) Pruskie 
stwo spraw wewn. ogłosiło dziś staty- 
stykę śmiertelnych wypadków, jakie 
wydarzyły się podczas zajść ulicznych 
począwszy od 1 stycznia br. Od tego 
czasu do dnia dzisiejszego padło w 
walkach ulicznych 156 osób. W pierw 
szych $ miesiącach liczba ofiar waha 
się od 6—10, poczem w czerwcu osią- 
ga stan 19 zabitych, w lipcu wzrasta 
do $6, w sierpniu spada znowu do 8, 
we wrześniu zaś zanotowano tylko 
jeden wypadek morderstwa. 

Prasa wskazuje na fakt, że fala o- 
fiar, jakie pociągnęły za sobą zajścia 


minister- | uliczne 


wzmogła się niebywale od 
chwili zniesienia zakazu noszenia 
mundurów partyjnych, a osłabła po 
wydaniu dekretu, wprowadzającego 
karę śmierci za morderstwa politycz- 
ne. Rząd pruski zamierza podobno o- 
głosić znowu tak zwany rozejm poli- 
tyczny, który odwołany będzie na 
krótko przed wyborami do Reichsta- 
gu. W czasie tego rozejmu stosowany 
będzie zakaz urządzania wszelkich ze- 
brań w stosunku do tych ugrupowań 
politycznych, które będą  zakłócały 
spokój publiczny. 


Echa zawodów balonów kulistych. 


Bern. (PAT.)  „Baseler Nachrich- 
ten“ omawiając zawody balonów ku- 
listych o puhar Gordon-Benneta, wy- 
raża zdanie, że gdyby urządzono kon- 
kurs piękności balonów biorących u- 
dział w locie, to pierwsze miejsce na- 
leżałoby przyznać balonom polskim. 

Warszawa. (PAT.). Wczoraj rano 
przybyła do Warszawy załoga zwy- 


cięskiego balonu amerykańskiego „Ue 
S. Navy“, biorąca udział w zawodach 
o puhar Gordon-Benneta, a mianowi- | 
cie komandor porucznik Settle i po- 
rucznik Bushnell, Przed poludniem 3o- 
amerykańscy 


ście złożyli wizyty w 


konsulacie i ambasadzie amerykań- 
skiej a następnie podejmowani byli 
lampką wina przez władze Aeroklubu 
Rzeczypospolitej, gdzie wpisali się do 
księgi pamiątkowej. Amery kanie '0- 
świadczyli, że lądowanie ich balonu 
nastąpiło wskutek wyczerpania się ba- 
lastu. Burzę, na którą natknął się pol- 
nąć. Goście wyrażają się z pełnem u- 
ski balon „Polonja“ udało się im omi- 
znaniem o załogach polskich, które 
mimo, że brały udzał po raz pierw- 
szy w zawodach balonowych o puhar 
Gordon Benneta, zdołały osiągnąć do- 
skonałe rezultatv. 
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Na drogach ekspansji 


gospodarczej Polski. 


Gdynia. (PAT.) W dniu wczoray 
szym odszedł z Gdyni na Morze Śród- 
ziemne motorowieęc szwedzki „Nord: 
land“, należący do linji „»venska O- 
rient Line“, która utrzymuje regular- 
nie komunikację pomiędy Polską a 
krajami Bliskiego Wschodu. Statek 
ten zabrał do Pireusu, Salonik į Stam- 
ulu 300 tonn ryżu, 13 tonn cynku 
oraz większa ilość ość parkietów. 


Zjazd fizyków polskich. 


Warszawa. (PAT.) W dniu wczo- 
rajszym w gmachu Politechniki war- 
szawskiej nastąpiło otwarcie VI 
Zjazdu fizyków polskich. W Zjeździe 
bierze udział około 200 delegatów 
wyższych uczelni i szkół średnich z 
Po zagajeniu obrad 
pzez prof. Białobrzeskiego z War” 
szawy, na przewodniczącego Zjazdu 
wybrano prof. Natansona z Krakowa, 
który po objęciu przewodnictwa, wz” 
głosił odczyt p. t. „Dziecinne lata 
Maxwella", poczem prof. Rubinowicz 
ze Lwowa wygłosił odczyt o losach 
teorji fizycznej. W godzinach popo- 
łudniowych w gmachu zakładu fizy- 
ki doświadczalnej Uniwersytetu war- 
szawskiego obradowały sekcje nauko* 
wa i dydaktyczna. Podczas obrad wv- 
głoszono cały szereg referatów dydak- 
tycznych, 


całego Państwa. 


Waldemaras uniewinniony. 


Ryga: (PAT.) Z Kowna donoszą, 
że najwyższy trybunał, po wysłucha: 
niu świadków i repliki stron, udał się 
na dwugodzinną naradę, poczem ogło- 
sił wyrok, uniewinniający Waldema- 
rasa. 


Gwaltowna burza. 


Brześć n. B. (PAT.) Z pogranicza 
komurikują, że na terenie odcinków 
granicznych Mikaszewicze i Jaśkiewi- 
cze, oraz na terenie powiatów pińskie- 
go i koszyrskiego przeszła gwałtowna 
burza z piorunami, która wyrządziła 
ogromne spustoszenia. Potężna wichu- 
ra zerwała dachy z go domów mie- 
szkalnych, oraz z setek stodół ji sta- 
jen, zniszczyła kilkaset drzew, poła” 
mała sto słupów telefonicznych i t. p. 
Od piorunu śmierć poniosły 4 osoby, 
zaś kilka osób poparzonych walczy 
ze śmiercią w SPRA 


37 wypadków ów Heine-Medina 


Wrocław. (PAT.) We Wrocławiu 
naliczono dotychczas 37 wypadków 
zapadnięcia na chorobę Heine- Medi- 
na, z których 4 miały wymk  śmier- 
telny, Choroba dotknęła także szereg 
osób w wieku od lat 20 do 25. Z 
Wałbrzycha donoszą o dwóch wypad- 
kach Śmierci. 


Zgou wnuczki Napoleona. 
Rzym. (PAT.) W miejscowości 


Fano zmarła w wieku 9o lat hrabina 
Fortunata Brazzi, wnuczka Lucjana 
Bonapartego księcia Canino, ostatnia 
żyjąca prawnuczka Napoleona I. U- 
rodzona w Canino, wychowana w Pa- 
ryżu na dworze Napoleona III, księż- 
niczka Bonaparte. wyszłą zamąż w 
roku 1865 za hr. Juljana Brazzi i osia- 
dła w Fano w posiadłości męża. 


Nr. 225 


GAZETA LWOWSKA z dnia 1 października 1932. 


Trzy ważne przemówienia w Genewie. 
Herriot, lord Cecil i Alcizi. 


, Genewa. (PAT.. Na wczorajszem 
Plenarnemn posiedzeniu Ligi Narodów 
Premier Herriot wyglocił. mowę, w 
‘trej podkreslil z uznan em działal- 
NOŚĆ Ligi w ostatnich czasach. W spra- 
wie konferencji rozbrojeniowej oświad 
czył Herriot, że Francja jest zdecydo- 
Waną przyłączyć sę wbrew piętrzą- 
«ym się trudnościom do opracowania 
Międzynarodowego kodeksu pokoju. 

Kryzys Ligi Narodów polega na 
tudnościach pokonania tysiącletn'ej 
Instytucji, jaką jest wojna. Dla Francji 
każdy pakt jest prawem, 

dalszym ciągu Herriot podkre- 
slit znaczenie konferencji lozańskiej i 
onferencji w Stresie. Bez Ligi Naro- 
Ów, konferencja nie dojdzie "do żad- 
nych rezultatów. 

Liga Narodów powinna dążyć do 
Ogran'czenia a nawet do ust unięcia cal- 

towicie tajnej dyplomacji, nie wyróż- 
Niać mocarstw į nie dopuszczać do żad 
nej hegemonii. 

Genewa. (PAT.). Wczorajszy dzień 
Przyniósł kulminacyjny punkt dysku- 
sji ogólnej na Zgromadzeniu Ligi Na- 
rodów, mianow'cie mowę Herriota, 
Lorda Cecila oraz delegata Włoch A- 
loisiego. Po premjerze « stela 
Herriocie, zabrał glos lord Cecil, któ 
przełączył się do “apelu Herriota ść, 
poddawania się pesymizmowi i wystą- 
pił przeciwko szaleńcom, którzy pra- 
gna zniszczyć L'gę Narodów i dlatego 
sa skionni przesadzać trudności, kóre 
Liga napotyka w swej dzialalności. 

endencje te są niewątpliwe ale nie 
stanowią podstawą do wyrażania nie- 
wiary w skuteczność mechanizmu Ligi. 
Jeśli poruszać się będzie ten mecha- 
nizm bez wstrząsów, Liga Narodów 
może dać wspaniałe rezultaty. W kon- 
flikcie boliwijsko-paragwajskim i ja- 
pońsko-chińskim źródłem trudności 
było nieprzestrzeganie przepisów pak- 
tu. Mówca zastrzega się, że nie chce 
nikogo kryty kować zwłaszcza w spo- 
rze między Francją i Niemcami, ale 
sądzi, że i ten spór skończyłby s'ę au- 
tomaty cznie gdyby polityka obu 
państw opierała się całkowicie na za- 
sadach paktu. Lord Cecil mówił na- 
stępnie o problemie rozbrojenia, wska- 
zując na niebezpieczeństwo ewentual- 
nego fiaska prac konferencji rozbroje- 
niowej. 


Ostatni mówca delegat Włoch A- ! 


lossi przypomniał wytyczne polityki 
Włoch w Lidze Narodów, kładąc na- 
cisk ną postulat obniżenia zbrojeń, 
zrównania potencjału wojskowego 
państw, jak również na konieczność 


współpracy międzynarodowej w dzie- 
dzinie gospodarczej, 

Można powiedzieć, że dzisiejsze 
przemówienia delegatów Francji, Wiel 
kij Brytanii i Wioch chociaż nie przy- 
niosły żadnych rewelacyj i nie zawie- 
rały nic konkretnego, to jednak były 
pożyteczną manifestacją dobrej woli 
wielkich mocarstw i ich wierności dla 


idei współpracy międzynarodowej jak 
również woli przeciwstawienia się pe- 
symizmowi. W kuluarach podkreślają 
że z manifestacji tej wyłamały się je- 
dynie i to w sposób demonstracyjny 
Niemcy. Dvskusja ogólna zakończy 
się prawdopodobnie w dniu  jutrzej- 
szym. 


Genewa. (PAT.). Dzisiejsze posie- 
dzenic Zgromadzenia Ligi Narodów 
zostało odwołane, gdyż do głosu zapi- 
sat się zaledwie jeden mówca. 


Szkoła imienia Michaliny Mościckiej. 


Celem uczczenia pamięci ś. p. Prezydentowej Mościckiej, Magistrat m. 
zwał szkołę powszechną Nr. 49 — imieniem Michaliny Mościckiej. 


st. Warszawy na- 
Ceremonjt przemia- 


nowania szkoły miała miejsce dnia 29 września — w dniu Imienin Zn. arłej. 


Potworne żonobójstwo. 


Warszawa, (PAT.) W dniu wczo- 
rajszym w lasku pod Ząbkami koło 
Warszawy znaleziono przy torze kole- 
jowym zwłoki młode; kobiety. Jak 
się okazało, były to zwłoki niejakiej 
Milewskiej, którą zamordował własny 
jej mąż Władysław Milewski, były kel 
ner, zamieszkały w Warszawie. Ja 
donosi prasa, Milewski udusił swą žo- 
nę, poczem zmasakrował jej twarz, 
używając do tego siekiery, Zwłoki 
włożył do worka i zawiózł koleją pod 
Ząbki, porzucając je przy torze. Prze 
kilku laty Milewski zamordował swą 
pierwszą żonę, za co skazany został 
na 4 lata ciężkiego więzienia. Mor- 
dercy poszukuje aag 


Wyniki ekspedycji nauko- 
wej do Grenlandji. 


Królewiec. (PAT.) Uczony króle- 
wiecki dr. Curt Teichert opisuje w 
prasie królewieckiej wyniki osiągnięte 
przez ekspedycję naukową d.. Lauge- 
Kocha, w której dr. Teichert wziął 
udział. Ekspedycja wyruszyła pod prze. 
wodnictwem uczonego duń.kiego dr. 
Lauge-Kocha do Wschodniej Grenlan- 
dji, gdzie odkryła w pewnej zatoce 
skamieniałe twory, przedstawiające 
stan przejściowy między rybą a pła- 
zem. Ogółem znaleziono ,.000 tego 
rodzaju okazów. Skamieniałości te 
znajdowały się w formacij dewońskiej. 


RAZ P- um M 3 


100-lecie E o Aka- 


demji Umiejętności. 
Paryż. (PAT.) W dniu 18 pażdzier- 


nika Akademja Umiejętnosci obcho- 
dzić będzie 100-ną rocznicę swego 
istnienia, Program „uroczystości prze- 


widuje: przemówienie prezydenta Le- 
ona Brunschwicga, odczyt ministra 
spraw zagranicznych Czechosłowacji 
Beneszą na temat „Misja Francji i no” 
wa Europa" oraz referat obrazujący 


historję powstania i działalości Aka- 
demi, wygłoszony przez stałego se- 
ksetarza” tej instytucji, €p Lyon- 
Gien. 


Międzynarodowy kongres 


archeologji chrześć. 


Ravenna. (PAT.) Otwarto tu w 
obecności podsekretarza stanu wy- 
chowania narodowego prof, Solmi'ego 
trzeci międzynarodowy kongres ar- 
cheologji chrześcijańskie. W kongre- 
sie biorą udział ał delegaci 20 krajów. _ 


Teatr Polski na Wołyniu. 


Łuck. (PAT.) Zespół artystyczny 
Teatru Polskiego na Wołyniu pod kie- 
rownictwem Al. Rodziewicza został 
już całkowicie skompletowany. Na 
inaugurację sezonu odegraną zostanie 
sztuka Kiedrzyńskiego p. t. „Szczęście 
od jutra. 


Ludność Włoch. 


Rzym. (PAT.) Wedle prowizorycz” 
nych cyfr, ogłoszonych przez Instytut 
statystyczny, w dniu 21 sierpnia br. 
ludność Włoch wynosiła 42,211.000 
osób, zamieszkujących i obecnych na 
terytorjum królestwa włoskiego. Lud- 
ność Rzymu wzrosła do 1.030.947 
osób, a ludność  Medjolanu do 
1,006.395 osób. 


Projekt utworzenia w Pa- 
ryżu Międzynar. Wyższej 
Szkoły Hygjeny. 


Paryż. (PAT.) Rząd przygotował 
projekt ustawy w sprawie założenia w 
Paryżu pod auspicjami Ligi Narodów 
Międzynarodowej Wyższej Szkoły Hy- 


gieny. 


Powieść niemiecka 
o Witoldzie i Jagielle. 


Królewiec, (PAT.) Nakładem tow. 
wydawniczego Graefe & Unzer uka- 
zało się pośmiertne dzieło powieścio- 
pisarza wschodniopruskiego Waltera 
| Haricha p. t. „Witold 1 Jagiełło”. 


Pierwszy minister skarbu 


francuskiej rewolucji. 


W tym miesiącu upływa dwieście 
lat od urodzenia pierwszego ministra 
skarbu rewolucji francuskiej, Jacques'a 
Neckera. W żyłach tego wielkiego ge- 
newskiego finansisty, uczonego i po- 
lityka płynęło sporo niemieckiej krwi. 
Jego dziadek był adwokatem w Pru- 
siech, a ojciec uczonym prawnikiem, 
który w późniejszych latach swego ży- 
cia osiadł w Genewie i uzyskał tam 
obywatelstwo. 

Licząc 15 
ker jako praktykant 
ryskiego bankiera „Berneta, gdzie 
wykazał tyle zdolności, że jego szef 
uczynił go wkrótce swym wspólni- 
kiem. Gdy Następnie Bernet wycofał 
się z interesów, Necker staje się samo- 
istnym właścicielem wielkiego domu 
bankowego, który z czasem Wyrasta 
na największe tego rodzaju przećsię- 
biorszwo we Francji. W 33-1m roku 


lat, wstąpił Jacques Nec- 
do kantoru pa- 


życia ożenił się Necker z równie pięk- 
ną jak wykształconą  Zuzanną Cur- 
chod. Już wtedy ceniono jego mają- 
tek na 
franków. p 

W jesieni 1776 r. wzywa go, =07 


dwik XVI 


przeszło dziesięć miljonów 


do objęcia, opróźnionej 


właśnie skutkiem ustąpienia Turgota, 
teki skarbu. Nominacja ta wywołała 
powszechną sensację. Po raz pierwszy 
bowiem członkiem gabinetu francu- 
skiego zostaje mieszczanin, cudzozie- 
miec i do tego protestant. Jakkolwiek 
finanse Francji przedstawiały wówczas 
wcale ponury obraz, udaje się Necke- 
rowi, przy pomocy swych nader roz- 
gałęzionych stosunków w świecie fi- 
nansowym, wypełnić wielkiemi po- 
życzkami puste kasy skarbowe. 
Wkrótce dochodzi jednak do przeko- 
nania, że bezgraniczna rozrzutność 
dworu i wpływy trwożliwie strzegą- 
cej swych przywilejów podatkowyc 
arystokracji, stanowią nieprzezwycię- 
zoną przeszkodę dla wszelkich jego 
planów, zmierzających do zasadniczej 
reformy francuskich finansów. Dla- 
tego po pięcioletniej swej działalności 
decyduje się Necker przedłożyć kró- 
owi memorjał, w którym oznacza ja- 
ko nakaz chwili, przeprowadzenie ra- 
dykalnych pociągnięć 
podatkowej. Memorjał ten zdohvł 
mu wprawdzie sympatję szerokich 
warstw, dla których cierniem w oku 
były swobody podatkowe szlachty 


w _ dziedzinie 


| 
| 
| 
| 
| 


' wieństwo 


i duchowieństwa, natomiast dwór 
i stany uprzywilejowane popadły w 
wielkie oburzenie i spowodowałv 


zwolnienie Neckera z urzędu. 


Popadłszy w niełaskę, udaje się do 
swej przepięknej majętności Coppet 
nad brzegiem jeziora Genewskiego. — 
Tu pracuje nad wielkiem dziełem o 
francuskiej administracji skarbowej, 
uzasadniając zarazem swe paryskie w 
tym zakresie poczynania. Pisze rów- 
nież kilka rozpraw filozoficznych. We 
Francji zaś tymczasem sytuacja budże- 
towa układa się z dnia na dzień go- 
rzej. Ani nowy minister Calonne, ani 
jego następca arcybiskup Lomenie de 
Brienne, nie są w stanie opanować po- 
łożenia. Wszelkie ich usiłowania wzma- 
gają jedynie deficyt budżetowy i do- 
prowadzają w końcu do tego, że arv- 
stokracja i duchowieństwo łączą się 
do oporu przeciw jedynowładztwu 
króla i domagają się przeprowadzenia 
reform finasowych. Ludwik XVI zro- 
zumiał, że w tej opresji jedynym 
zbawcą może być jedynie Necker 
i powierza mu ponownie tekę skarbu. 


Po ciężkich walkach udaje się Ne- 
ckerowi wyjednać, że mieszczaństwo, 
„trzeci stan“, w zwołanych w międzv- 
czasie „stanach krajowych“ uzyskuje 
przedstawicielstwo tak silne, jak 
obydwa inne stany, szlachta i ducho- 
razem. Na dalszej jednak 


swojej drodze napotyka na opór kró- 


la, który mu w dniu rr lipca 1789 
wydaje nagły rozkaz natychmiastowe- 
go opuszczenia Francji. 


Tento akt kró- 


I ciekawa rzecz. 


lewski zjednywa  dymisjonowanemu 
ministrowi niesłychaną popularność. 
Paryż poczyna się burzyć. Camille 


Aaaa wzywa obywateli do bro- 


Ogólne wzburzenie NEA 
się w ataku na Bastyłlę. W tryumfie 
wraca Necker do Paryża. Niestety 
jego umiarkowane plany teraz już 


nie znajdują aprobaty Zgromadzenia 
Narodowego, zwłaszcza od czasu, kie- 
dy Mirabeau przeprowadza konfiskatę 
dóbr kościelnych, na których funduje 
nowy pieniądz papierowy, asygnaty. 
Necker, który równie szybko, jak zy- 
skał, teraz traci popularność, prosi we 
wrześniu 1790 r. o zwolnienie 90 
i opuszcza wkrótce potem wśród 
drwin i gróżb ludu, Francję. 


Ostatnie lata swego życia spędza 
Necker nad jeziorem Genewskiem w 
ciszy wiejskiego Życia, tworząc szereg 
wielkich dzieł treści politycznej i hi- 
storycznej, wśród nich jedno znako- 
mite o francuskiej rewolucjj, której 
początek sam czynnie przeżył. 

Umarł w Genewie 9 kwietnia 1804. 


Bnł. 
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U Pigmejów w puszczy afrykańskiej. 


Znany badacz i podróżnk po A- 
fryce, dr. P. Schebesta, spędził ostat- 
nio kilka miesięcy wśród plemienia 
Bambuti, pigntejów, mieszkających w 
dziewiczych  puszczach nad brzegami 
Kongo. 

Odważnego podróżnika 
rozmaite przejścia podczas 
nych wypraw w głąb niezbadanych 
puszcz. W pewnej chwili, gdy chciał 
udać się wraz ze swoją eskortą, złożo- 
ną z pigmejów, w głąb dżungli, opuś- 
cili go wszyscy, ogarnięci strachem 
przed niebezpieczeństwem, króre sę 
kryło w dzikich, splątanych gąszczach, 
gdzie pełno jadowitych wężów, owa- 
dów niosących w swem żądle zarazki 
śmiertelnej choroby śpiączki, 

Dużo kłopotu miał dr. Schebesta z 
tragarzami murzynami, których, jak 
szczerze przyznaje, trzeba traktować 
często jak zwierzęta, aby wymusić na 
nich posłuszeństwo. Same pochwały 
znajduje natomiast podróżnik dla pg- 
mejów Bambuti, którzy jego zdaniem 
żyją szczęśliwie i i bez trosk prymityw- 
nem życiem dzikusa. „Ludzie ci — pi- 
sze autor -— nie znają kłopotów, które 
przygniatają człowieka cywilizowane- 
go. Pigmejom, wystarcza zupełnie ze- 
branie pożywienia, wystarczającego na 


czekały 
ryzykow- 


dwa dni, gdy to im się udało, są tak 
zadowoleni i beztroscy, że można 
śmiało mówić o zupełnem szczęściu. 


Dzieci natury nie znają naszej troski o 
dzień jutrzejszy, nie wiedzą, co to jest 
walka o byt w cywilizowanym kraju, 
nie obawiają się widma głodu i nędzy, 
które stały się plagą kwajów cywilizo- 
wanych“. 

Pigmeje, pomimo nisk'ego wzrostu 
i filigranowej postaci, odznaczają się 0- 


Słynny obraz Brandta 
„Odsiecz Wiednia* wraca 


do kraju. 


Monachjum. (PAT.) W Monachjum 
odbyła się dnia 27 bm: licytacja zbio- 
ru dzieł, pozostawionych w spadku 
po księżnej Gizeli, córce cesarza Fran- 
ciszka Józefa, a żonie Leopolda Wit- 
telsbacha. Wśród dzieł sztuki, wysta- 
wionych na licytacji, szczególną uwa- 
gę zwracał obraz Józefa Brandta, 
przedstawiający odsiecz Wiednia. Na- 
byty on został przez dyr. Gembarzew- 
skiego dla Muzeum Wojskowego w 
Warszawie i w najbliższych dniach 
wróci do kraju. Pozatem sprzedane 
zostały na licytacji: mniejszy obraz J. 
Brandta, przedstawiający korowód ta- 
borów,  Wierusz Kowalskiego obraz 
p. t. „Łosie“, oraz kilka mniejszych 
obrazów M. Gierymskiego. 


Wydobycie kuli z serca. 


Buenos Aires. (PAT.) Donoszą z 
Montevideo, że znany tamtejszy chi- 
rurg dr. Amando Hugon, dokonał ope- 
racji serca, wydobywając kulę, która 
utkwiła w sercu ranionego wystrzałem 
z rewolweru. Operacja udała się zna” 
komicie; pacjent znajduje się w stanie 
rekonwalescencji. Podczas wykonywa” 
nia Operacji, asystujący chirurgowi Je- 
karze dokonali kilku ważnych ella e 
uki zdjęć fotograficznych włókien 
sercowych. 


Gorkij mianowany hono- 
rowym żołnierzem czerwo- 
nej armji. 

Moskwa. (PAT.) 3-ci pułk strzel- 
ców, stacjonowany w  Mo.kwie, a 
wschodzący w skład t. zw. „proleta- 
rjackiej dywizji“, oraz pułk imienia 
Stalina, mianowały Gorkiego honoro- 
wym żołnierzem czerwonej armji. U- 


chwała ta zostałą zatwierdzona przez 
; $ 4 w 
radę wojenną. Należy zaznaczyć, że 


Gorkij był jednym z głównych orga- 
nizatorów kongresu antywojennego w 
Amsterdamie i wogóle występował we 
wszystkich wypadkach jako antymili: 
tarysta. 


gromną zręcznością, względną siłą i 
wytrzymałością. Przeciętny wzrost 
pigmeja mężczyzny sięga 144 cn., ko- 
biecy — pigmejki — 133.3 cm. Naj. 
mniejszą kob'etę na świecie, mierzącą 
tylko 118 cm., spotkał dr. Schebesta 
nad brzegami rzeki Ituri. 

Plemiona karłów afrykańskich są 
jedynem zapewne plemieniem ludz- 
kiem na świecie, które nie zna ognia 
i nie umie go rozniecać. Głównem za- 
jęciem pigmejów jest polowanie, któ- 
remu oddają się z prawdz'wą pasją. W 
tym kierunku wykazują oni zadziwia- 
jący spryt i inteligencję, których przy- 
kładem są polowania na słonie. Ka- 
rzeł polujący na olbrzyma — jedyne w 
swo m rodzaju widowisko, które opi- 
suje podróżnik. Uzbrojeni tylko w 
lance i krótkie tasaki udają się pigme- 
je, po dwóch, na poszukiwanie słonia, 


| 


Po długch podchodach odnajdują go 
w głębi lasu, pod wielkiem drzewem. 
Jeden z pigmejów podsuwa się bezsze- 
lestnie ku olbrzymowi i z odległości 
kilkunastu metrów, ukryty za krza- 
k'em, ciska lancę, mierząc w kolano 
tylnej nogi. Lanca trafia, szerokie jej 
ostrze przecina ścięgna i tkwi mocno 
w cielsku. Słoń zrywa się, szuka na- 
pastnika. W tej chwili z przeciwnej 
strony miota drugi pigmej nowy po- 
cisk, mierząc w to samo miejsce tylnej 
negi słonia. Słoń jest już unierucho- 
miony, nie może się utrzymać na no- 
gach, pada. Ostrożnie, czołgając się, 
podkradają się teraz doń myśliwi i 
kilku ciosami tasaków odcinają powalo 
nemu olbrzymow, trąbę. Z upływu 
krwi sioń zdycha. Jest to walka 80 
funtów przeciw 120 centnarom ciel- 


ska. Or. 


Zabytki pomorskie. 


Jedną z najstarszych świątyń pomerskich jest Fara chełmińska. 


— Ilustracja nasza przed- 


stawia ten piękny zabytek gotycki, widziany z samolotu. 


Lwowscy Kadeci na Śląsku. 


cc 


„A skądeście to?" „My, ze Lwowa 
„O Święta Matko Jezusowa! 
A pocóż to tu przybywacie?* 
„W Piekarach chcemy być mó; bracie 
„Coście za jedni, dobre dzieci?“ 
„Polskiego wojska my — kadeci“. 
„Kadeci! Toć mój łeb pamięta, 
Że przyjechali raz chłopięta 

Jak Wy. Na srogie poszli boje 
Odebrać wrogom to, co swoje. 

W powstaniu padło ich niemało... 


Przytoczyłem początek ujmującego 
swą prostotą i serdecznością wiersza 
p. Emanuela Imieli, poświęconego 
kadetom lwowskim, z okazji ich przy- 
jazdu na Śląsk, do W, Piekar, gdzie 
uroczyście rozpoczęto sypanie Kopca 
Wolności. Było to w dniach 17 i 18 
b. m. Prasa lwowska niewiele uwagi 
zwróciła na to Święto Śląskie, chociaż 
posiada ono znaczenie, wybiegajace 
poza granice Ziemi Śląskiej. Szkoda 
też, że uroczystość nie była tak licznie 
obesłana, jakby się można było spo- 
dziewać. Była delegacja Wileńskiego 
Okręgu Związku Strzeleckiego i był 
ze Lwowa Korpus Kadetów Nr. I, co- 
prawda w pełnym składzie, ze swoim 
komendantem .ppułk. dypl. Kazimie- 
rzem Florkiem. Korpus jest mocno 
związany ze Śląskiem tradycją wspól- 
nych bojów w czasie III Powstania 
śląskiego i węzły te podtrzymuje 
i wzmacnia. W szeregach kadeckich 
ma Lwów w tym roku kilkunastu 
Ślązaków, na uroczystościach kadec- 
kich widzimy stale przedstawicieli 
Związku Powst. Śl.. nic wiec dziwnego. 
że nie brakło słońc 
uroczystości śląskiej. A trzeba dodać, 
że Ślązacy mają szczególny jakiś sen- 
tyment dla kadetów. Trudno tu opo- 
wiadać o wszystkiem. To trzeba wi- 
dzieć i słyszeć, Na każdym kroku 
niezwykle serdeczna gościnność, ma- 
nifestacyjna radość, powitania z orkie- 
strą, okrzyki i oklaski, artykuły po- 


j 
d 
am 


kadeckich przv i 


witalne w dziennikach. Za serce, płacą 
sercem! 

Ot, mały przykład. W przeddzień 
uroczystości w Piekarach, późnym 
wieczorem palono wielkie ognisko na 
wzgórzu, przeznaczonem pod kopiec. 
Otóż sztafety powstańcze, które przy- 
były rowerami z różnych gmin, wio- 
ząc płonące pochodnie dla rozpalenia 
ognia, wszystkie przywiozły też z so- 
bą uroczyste telegramy, witające ser- 
decznie lwowski Korpus Kadetów, 
który z tak daleka przybył do nich, 
aby „wyrazić swą BRP, z nimi i pa- 
mięć o Śląskiej Ziemi. Śląsk pragnie 
czuć, że się o nim myśli i jest wdzię- 
czny za każdy objaw pamięci. 

Podobnych scen było więcej. I to 
wszystko ze strony ludzi mavozór 
chłodnych i małouczuciowych. 

Nietylko lud śląski witał gorąco 
tych, którzy wieźli mu pozdrowienia 
od innych ziem Polski. Również wła- 
dze śląskie okazywały Korpusowi Ka- 
derów szczególne zainteresowanie. 
P. Wojewoda Grażyński przemawia- 
jąc w Piekarach ze specjalnem powita- 
niem zwrócił się do szeregów kadec- 
kich, podkreślając, że tradycje po- 
wstańcze stały się już cenną trad. 
Korpusu Kadetów lwowskich. „Je 
steśmy szczęśliwi — kończył — że 
powstanie śląskie oiy jeden z mo- 
ralnych elementów wychowania przv- 
szłych oficerów polskich. Pozdrawia- 
my ich tu jako uczestników naszej 
idei i naszego programu“. 

Aby się pokochać, trzeba się po- 
znać, Z tego punktu widzenia patrząc, 
trzeba stwierdzić, że zetknięcie się 
bezpośrednie młodzieży  kadeckiej z 
bastjonem Polski na zachodzie, posia- 
da doniosłe znaczenie wychowawcze 
I państwowe, zwłaszcza, jeżeli się od- 
bywa w tak serdecznej, braterskiej 
atmosferze, jak to bylo w czasie osta- 
tniej wycieczki: 


Tydzień Strzelecki 


we Lwowie 
od 2 do 9 października 1932. 


PROGRAM: 

Dnia 2 pazdziernika: 
strzałów do Tarczy Obrony Narodowej jako 
inauguracja Tygodnika Propagandy Związku 
Strzeleckiego na strzelnicy Korpusu Kadetów 
Nr. I. przy ul, Kadeckiej; godzina 17: 
Zbiórka orkiestr na pl. Św. Ducha i capstrzyk 
ulicami miasta; godz. 18,32; Uroczyste 
Akademja w sali Miejskiej z następującym 


programem: 1) Polonez odegrają orkiestry 
26 i 40 pp., 2, Zagajenie Akademji przez pas. 
na Kaz mierza  Przybysławskiego, _prezesk 


Tow. Przyjaciół Zw. Strzeleckiego, 3) Prze- 
mówienie prezesa Zarządu Głównego Związku 
Strzeleckiego, mec. Franciszka Paschalskiegdj 
4) Koncert. 

Dnia 3 października: godz. 
nek kinowy w kinie „Palace“. 
„Odzyskanie Niepodległości Polski“ 
programem; — godz. 18: 
lcckie w Polskiem Radjo. 


12330: Poris 
Film p. © 

z nadi 
Słuchowisko strze* 


Dnia 4 października: godz. 12.30: Pora- 
nek w kinie „Casino“, 

Dnia 5 pazdziernika: godz. 15: Zawody 
w piłce nożnej „Old-Boy'* — „Strzelec“ (na 


boisku 19 pp.); — godz. 17: Koncerty or- 
kiestr wojsk. na pl. Bernardyńskim i przed 
Izbą Handl. przy ul. Akademickiej, W przer 
wach koncertu przemówienia. 

Dnia 6 października: godz. 
nek kinowy w kinie „Casino“; — godz. 15. 
Zawody w piłce koszykowej Korpus Kade- 
tów Nr, I. — „Strzelec“ (Oddział Akademi- 
cki, boisko Cytadeli r9 pp.: — godz. 16: Za- 
wody w piłce siatkowej „Czarni“ — „Strze- 
lec" (sekcja pań) bo.sko 19 pp, Cytadela. 

Dnia 7 października: godz. 15: Zawody w 
hazenie i siatkówce „Czarni“ „Strzelec” 
(sekcja pań) na boisku 19 pp. Cytadela: 
godz. 16; Zawody w korzykówce „Czarni“ 
„Strzelec“ (sekcja panów). 

Dnia 8 października: godz. ro; Powszech- 
ne Jesienne zawody Strzeleckie o odznakę 
Mi kl, i strzelanie o odznakę kl. wyborowej 
na strzelnicy Garnizonowej przy ul. Klepa- 
rowskiej: — godz. r9: Inauguracja roku szkol 
nego w Akademickim  Oddziele Związku 
Strzeleckiego we Lwowie przy ul. Kurkowej 
l. 12: — godz. 21: Dancing Strzeleck w sa 
ionach Hotelu Krakowskiego, 


12,30: Pora- 


Dnia 9 października: godz. 9: Nabożeń- 
stwo w kościele garnizonowym OO. Jezuitów 
z kazaniem ks. mjr. Bombasa; — godz. 10: 
Defilada obok pomnika Mickiewicza, — go- 
dzina t2: Bieg uliczny 4 km Start : meta 
przy ul. Akademickiej obok Izby Handlowo 
Przemysłowej). W czasie biegu ulice dla ru- 
chu zamknięte).: — godz. 12: Koncerty or- 
kiestr na pl. Bernardyńskim, przy ul Aka- 
demickiej i przy ul. Marszałkowskiej. W 
przerwach okolicznościowe przemówienia. 
godz. 14: Zawody konne i motocyklowe na 
boisku p pp. Cytadela, oraz koncert or- 


kiestr; —. godz. 18: Strzelecka zabawa Ludo- 
wa w świetlicy Garnizonowej przy ul. Zy- 
blikiewicza 33. 


Poznaj Lwów. 


Pod tym hasłem Związek Nauczy- 
cielstwa Polskiego, łącznie z Tow. 
Miłośników Przeszłości Lwowa orga- 
nizuje w najbliższej przyszłości szereg 


zwiedzań, wycieczek, które odbywać 
się będą w niedziele lub inne dnie 
świąteczne. 


W muzeach, w których płaci się 
wstęp, uczestnicy tych wycieczek uzv- 
skają specjalne zniżki. 

Korzystając z wycieczek, każdy 
znajdzie dla siebie pełną możność za- 


spokojenia swych różnorodnych za- 
interesowań. 
Niezależnie od tych wycieczek, 


odbywać się będą zwiedzania instytu- 
cyj o charakterze kulturalnym i go- 
spodarczym jak: zakłady użyteczno- 
ści publicznej, fabryki, warstaty pra- 
cy. O terminach zwiedzań, wycieczek 
informowana będzie publiczność ko- 
munikatami w prasie, afiszami, oraz 
wywieszkami w lokalach publicznych. 

Bliższych informacyj udziela w go- 
dzinach wieczornych od 18 — 20 
Związek Nauczycielstwa Polskiego. 
Jagiellońska 20, I. p. Tel. Nr. 44-35. 

Najbliższe zwiedzanie obejmie 
Lwów średniowieczny. Prowadzi p. 
Dr. Braitt. Termin zostanie wkrótce 
podany. 
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POPIERA JCIE 
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godzina 12, Oddanie, 
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Rz.-kat. Hieronima 
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Wschód alońca g 5 m 58 
Zachód „ gl7m4l 


Co grają w teatrach : 


TEATRWIELK;. 


Piątek e S 
„Porwanie. "BK o godz. 7.30 wiccz.: 
T GE, 

EATR ROZMAITOŚCI. 
SER, 3345. m. o rodz. 7.30 wiecz.: 


mZZIWn) kochankowie”. 


Dr. FRYDERYK LILIENTHAL 


zn À 

RZA ceniony skrzypek i pedagog, prof. 
Edeńskiezę K Ryż S K 

SKRZY onserwatorjum, objąt KLASĘ 


PCOWĄ (Kurs najwyższy i koncer- 
w Szkole Muzycznej S. KASPAREK, 
Kochanowskiego 4, tel. 85-43. 
autorski Antoniego Slonim- 
Zapowiedź wieczoru autorskiego An- 
Słonimskiego wywołała w naszem 
tej 7 mie zainteresowanie. Liczni 
Ka: e tego znakomitego poety, swietnego 
ER ciętego satyryka będą mieli w 
CIĘ wieczór w Teatrze Rozmaitości 
Prawdziwą ucztę duchową. Bilety, rozcho- 
> teatrów miejskich. 
Teatr Wielki, Dziś i w dni następne ka- 
A SUE bra Schoenthanów p. t. REF 
ych a ine ś Komedja Ia o swietnej tra- 
Me ch europejskich, pelna kap:- 
Twpów ASC 1 „doskonale narysowanych 
. ma R Dore powodzenie. Udział 
Kos M 'emaszkowa, Dziewońska, Jaku- 
KB Martini, Ratschka, Guttner, Stępow 
> AUzeiecki, Jaśkiewicz i Szczepański. 
A. Teatr Rozmaitości. We wtorek premjera 
šomeaji A. Słonimskiego p. t. „LEckmrz bez- 
Somni”, pelna najprzedniejszego dowcipu; 
Jest oma cięrą Satyrą na stosunki społeczno- 
Borżtyczne spółczesnej Europy. Przewyższa 
Ona komizmem słynnego nawet „Murzvna 
arszawskiecgo , który przed dwoma latv 
uzyskał we Lwowie niezwykłą liczbę stu 
Przedstawień. Sztuka ta ukaże się w pierw- 
Sžorzędnc) obsudzie artystycznej; 
Po RW asiiewski. 
riejęyrekcja Teatrów Miejskich podaje ni- 
żem do wiadomości, że we wtorek, dnia 
$ Pazdziernika w Teatrze Wielkim. za» w 
"Od, dnia ç października w Teatrze Roz- 
IDAILOŚCI przedstawienia sprzedane, temsamem 
ABONaMEnt biura „Abo“ na te dni jest nic- 
ważny, 


Gwy, 


, Wieczór 
skiego, 
toniego 


reżyseruje 


Co wyświetlają w kinach : 
APOLLO: „Księżna Łowicka“ oraz „Lot 


Żwirki”. 

ATLANTIC: „Sierżant X* 

CHIMERA: „X 27“. 

COLOSSEUM: Film 

Rewja „roo proc. śmiechu“ 
KOPERNIK: „Zemsta Nietoperza”. 
MARYSIEŃNKA: „Jej flirt“ oraz „Ro- 

mans króla Ringu", 

OAZA: „Rozstrzygająca noc". 

PALACE: „Zwycięzca“. 

PAN: „Romans“, 

PASAŻ: „Postrach gór Ken Maynard“. 

PROMIEŃ: „Na Zachodzie bez zmian“. 

SŁOŃCE: nieczynne. 

ŚWIT: „Scotland Yard“, 

STYLOWY: „Książę Dracula", 


por. 


g 


orłów" 


, Eskadra 


Konsulat Król. Węgier rozpoczyna 
urzędowanie z dniem 3 października 
1932 r. Biuro konsulatu przy ul. A- 
kademickiej 7, Nr. tel. 86-28, otwarte 
będzie dla stron w godzinach między 
w3. 

Ustąpienie prez. Litwinowicza. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie Klu- 
bu Gospodarczego w Radzie miej- 
skiej, na którem, jak corocznie, w 
związku z nowemi wyborami Prezy- 
djum Klubu wybrano „Komisję Mat- 
kę“, której zadaniem Jest przygotowa- 
nie przyszłych wyborów. Na posie- 


dzeniu tem — jak nas informują — 


prezes Klubu Gospodarczego p. Li- 
twinowicz oświadczył, że w _ przy- 
szłych wyborach nie postawi abso- 
lutnie swej kandydatury na prezesa, 
a to z powodu przepracowania, Oraz 
zbytniego przeciążenia sprawami oso- 
bistemi. Jak nas w dalszym ciągu in- 
formują, następcą p. Litwinowicza na 
stanowisku prezesa Klubu Gospodar- 
czego ma być wiceprezydent Irzyk 
względnie r. Höflinger. 

Otwarcie Wystawy Alfreda Aber- 
dama. Wczoraj przedpołudniem od- 
było się w Muzeum Przemysłowem 
uroczyste otwarcie Wystawy artysty 


Klub Towarzyski Rady Grodzkiej 
B. B. W. R. 


zawiadamia 


że dnia 1 października 1932 b. r. o godzinie 19-tej 
w lokalu własnym pl. Marjacki 4 (Hotel Europejski) prof. 
dr. Zdzisław Zygulski wygłosi odczyt na temat: „JERZY 
BÜCHNER“ — poeta niemieckiej rewolucji. 
Wstęp dla członków wolny. 


Zarządzenia ochronne 
przed Heine-Medine we Lwowie. 


Z powodu niebezpieczeństwa roz- 
szerzania się we Lwowie choroby 
Hcine-Medina (ostrego zapalenia ro- 
gów przednich rdzenia pacierzowego) 
zarządzam na podstawie art. 4 ustawy 
z dnia 25-go lipca 1919 r. Dz. U. Rz. 
P. Nr. 67 poz. 402, obowiązkowe zgła 
szanie tej choroby w Miejskim Od- 
dziale dla zwalczania chorób zakaz- 
nych przy pl. Misjonarskim l. 2 od 
dnia ogłoszenia na przeciąg jednego 
miesiąca. 

Do zgłaszania tej choroby obowią- 
zani są w myśl art. s powołanej usta- 
wy: lekarze wczwani do porady, kie- 
rownicy zakładów leczniczych, osoby 
zajmujące się dozorem lub pielęgno- 
waniem chorych, głowy rodzin lub 
osoby, w których opiece znajdują się 


chorzy, gospodarze mieszkania lub 
zastępcy ich, właściciele lub admini- 
strarorzy domów, urzędnicy i funkcjo 
narjusze Urzędów bezpieczeństwa pu- 
blicznego, oraz wszyscy, którzy mieli 
bezpośrednią styczność z chorymi 
i dowiedzieli się, iż rozmyślnie Władz 
sanitarnych o danym wypadku cho- 
roby nie zawiadomiono. 

Osoby winne przekroczenia tego 
obwieszczenia karane będą w myśl art. 
24 ustawy z dnia 25-go lipca 1919 r. 
Dz. U. Rz. P. Nr. 67 poz. 402 grzyw- 
nami do 1.000 złotych lub aresztem 
do 3-ch miesięcy. Kara pieniężna i ka- 
ra aresztu mogą być zastosowane jed- 
nocześnie. 

Prezydent miasta w z. 
Wiktor Chajes w. r. 


Japonja wita swych olimpijczyków. 


Japonja witała entuzjastycznie swych sportowców, powracających z Igrzysk Olimpijskich, 
po odniesieniu szeregu zwycięstw. — Okręt „Shinyo Maru“ zbliża się do molo w Yoko- 
hamie, gdzie cczekują go rzesze er:tuzjastów. 


malarza Alfreda Aberdama. Otwarcia 
dokonał prez. Drojanowski w towa- 
rzystwie wiceprez. Chajesa. Wystawa 
budzi duże zainteresowanie. 

Z życia towarzyskiego. W sobotę, 
dnia 24 września pobłogosławiony zo- 
stał w kościele św. Mikołaja związek 
małżeński między p. Janiną, Posó- 
chowską, córką Kamili i śp. Dra Mie- 
czysława, sędziego we Lwowie, a p. 
inż. Aleksandrem Ostrowsk.m z Sie- 
niawy, synem Izabelli i Guscawa, no- 
tarjusza w Złoczowie. 


Stypendjum Lwowa dla uczniów 
Szkoły morskiej. Magistrat król. stoł. 
miasta Lwowa rozpisuje konkurs na 
jedno stypendjum im. Gminy m. Lwo 
wa dła niezamożnego ucznia Szkoły 
morskiej w Gdyni (przedtem w Tcze- 
wie) w kwocie 1.200 (tysiąc dwieście) 
zł. na rok szkolny 1932/33. O stypen- 
djum to mogą ubiegać się uczniowie 
Szkoły morskiej w Gdyni, niezamoż- 
nych rodziców, moralnie się zacho- 
wujący i mogący się wykazać zado- 
walającymi postępami w naukach, 
z tem, że — przy równych warunkach 
ma być przyznane pierwszeństwo ucz 
niowi, przynależnemu do Gminy m. 
Lwowa, a w razie braku takiego, ucz- 
niowi, ' urodzonemu we Lwowie, 
względnie pochodzącemu ze Wschod- 
niej Małopolski. Podania o nadanie 
stypuendjum wnosić należy przez 
Dyrekcję Szkoły morskiej w Gdyni — 
do Magistratu m. Lwowa w nieprze- 
kraczalnym terminie do 15 listopada 
1932 r. włącznie. 


Wystawa ormiańska trwać będzie 
do końca października, Wystawa za- 
bytków ormiańskich (ul. Ormiańska 
13), która spotkałą się z gorącem u- 
znaniem sfer naukowych w kraju i za- 
granicą oraz wzbudziła zainteresowa- 
nie powszechne, zostaje na ogólne żą- 
danie przedłużona do końca paździer- 
nika br., aby najszerszym warstwom 
a zwłaszcza młodzieży szkolnej dać 
możność poznania pamiątek kultury 
duchowej i materjalnej Ormian poi- 


skich, 
Sprzedał cudze instru- 
menty. 
Niejaki Józef Hagler, technik denty- 
styczny, zam. we Lwowie, przy ul. Klepa- 


rowskiej 1c, zawarł znajomość z kolegą po 
fachu Bardachem, z którym postanowił pro- 
wadzić atelier dentystyczne przy ul. Łycza- 
kowskiej 97.  Bardach zakupił instrumenty, 
wartości około goso zł. Hagler sprzedał po- 
kryjomu instrumenty Bardacha, usiłując za 
uzyskane pieniądze wyjechać do Argentyny. 
Zaopatrzył się już nawet w paszport i zamie- 
rzał płan swój zrealizować, Bardach w porę 
jednak zobaczył, co się dzieje i zawiadomił 
o tem sędziego śledczego. W dniu wczoraj- 
szym Hagler na polecenie sędziego śledczego 
Petera został aresztowany. Dalsze dochodze- 
nia w toku. 


e 

Targnął się na własne 

a e 

życie. 
d Dnia 29 b. m. o godz. 21 przewieziono 
do szpitala powszechnego Magalasa Tomasza. 
Magalas w zamiarze samobójczym oddał 
trzy strzały z rewolweru w głowę. Stan de- 
sperata groźny. 4 


: o Cd 
Nóż i twarz. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło do szpi- 
tala powszechnego Śnieżka Michała, zam. za 
rogatką Sichowską, wskutek trzech ran cii- 
tych na twarzy. Rany te zadał Śnieżkow: 
nożem Bober Alojzy. 


Dziecko porzucone 
w przychodni szpitala. 


Pomilak Jan, portjer szpitala św. Zofji, 
doniósł do IV komisarjatu P. P., że dnia 29 
b. m. około godz. 10.30 w przychodni tegoż 
szpitala jakaś nieznana kobieta pozostawiła 
dziecko płci żeńskiej, a sama zbiegła. Na- 
leży zaznaczyć, że w ostatnich ro dniach 
jest to już na terenie Lwowa czwarty wyna- 
dek porzucenia dziecka. ; 


Zbrodnicze podpalenie. 


Urząd Śledczy P. P we Lwowie otrzymał 
wczoraj wiadomość o groźnym pożarze któ- 
rego widownią był Stebnik obok Dobromila. 
Pożar powstał w zabudowaniach Estery Weid- 
man. Pastwą płomieni padły objekty miesz- 
kalne oraz stajnia i stodoła. Szkoda wynos: 
około 20.000 zł, W toku wstępnych docho- 
dzeń ujawniono, że ma się tu do czynienia 
z wypadkiem zbrodniczego podpalenia, 


Zamach samobójczy 
ucznia. 


Wczoraj o godz. 11-tej przedpołudniem 
znaleziono na ul. Kleparowskiej nieprzytom- 
nego chłopaka. Wezwane pogotowie ratunko- 
we stwierdziło zatrucie spirytusem denaturo- 
wanym, poczem odwiozło desperata do Szpi- 
tala Powszechnego, 

W toku dochodzeń ustalono, iż despera- 
tem jest student 8 klasy gimnazjalnej M. D, 
zamieszkały przy ul. Zamarstynowskiej l. 58. 

Młody student usiłował pozbawić się ży- 
cia na tle braku środków do dalszych stu- 
djów. 


Przekazanie sądowi 
działaczy partji ,„„Sel- 
rob-Jedność'*. 


W związku z likwidacją „Selrobu* — o 
czem onegdaj donieśliśmy -—— toczą się dalsze 
dochodzenia władz policyjnych. Jak się do- 
wiadujemy aresztowano około şo osób, z któ 
rych 31 wypuszczono na wolną stopę, zaś 19 
przytrzymano w aresztach, Po ukończeniu 
śledztwa pierwiastkowego aresztowani odsta- 
wieni zostali do dyspozycji władz sądowych. 

Wśród aresztowanych działaczy znajdują 
się m. i. red. A, Kruszelnicki („Nowi Szla- 
chy“; oraz współpracownicy  „Syły* W. 
Wożny i R, Skarzyński. Dalej: Meliton Holi- 
naty, Iwan Woźny, I  Buszczak, Iw. Szach 
(członkowie zarządu  „Selrobu*), Mirosław 
Gnyp członek kooperatywy „Wisła* i Nadja 
Kuchtowa. 


CZAS POMYŚLEĆ o ciepłem okryciu 
na jesień i zimę! 
Solidne materjały na męskie ubrania, 


zarzutki, raglany i palta, — dla pań 
zaś na wełniane suknie i płaszcze, 
sprzedaje okazyjnie za gotówkę 


„HURTOWNIA TEKSTYLNA* w 
Rynku Nr. 30, firma z taniości 
dobrze Państwu znana. 


Wiadomości z kraju. 


BRODY. Świętokradztwo. _ Niewykryci 
sprawcy dokonali ub. nocy włamania do 
grecko-katol. cerkwi parafialnej w Brodach, 
gdzie skradli z zakrystji 4 pozłacane kielichy, 
oraz inne przedmioty, łącznej wartości kilku- 
set złotych, poczem zbiegli. 

ZŁOCZÓW. Włamanie do Urzędu gmin- 
nego. Onegdaj nieznani sprawcy włamali się 
do kancelarji Zwierzchności gminnej w Pie- 
tryczach, gdzie skradli  kasetkę żelazną, w 
której znajdowało się 400 zł. wpłaconych 
poprzedniego dnia przez włościan na poczet 
podatków. W czasie pościgu, bandyci oddali 
szereg strzałów rewolwerowych i zbiegli. 

ZŁOCZÓW. Gmina Sassów, pow. Zło. 
czów, przystąpiła do budowy rzeźni miej. 
skiej, obejmującej ubój bydła, świń i drobiu. 
W rzeźni urządzone będą  przewiewnie 
i chłodnie. Budowa ukończona będzie jeszcze 
w tym roku. 

ZŁOCZÓW. Eksport bydła do Włoch. 
Jedna z tutejszych firm eksportowych wy- 
słała do Włoch, do stacji kolejowej Pontebba 
reklamowy wagon świń, które doszły w sta- 
nie zupełnie dobrym. W najbliższym czasie 
spodziewana jest dalsza wysyłka. 


Trąd w Argentynie. 


Bawiący w Buenos Aires lekarz z 
Rosario, dr. Fidanza, stwierdził, że 
liczba trędowatych w Argentynie do- 
chodzi obecnie do 10.000. 

Największa liczba, bo przeszło $02 
osób, cierpiących na tę straszną cho- 
ro.ę, znajduje się w mieście Rosario, 
w prowincji Santa Fe. 


Miejskie sprawy finan- 
Sowe. 


We wtorek dnia 27 września br. 
odbyło się posiedzenie Sekcji finanso- 
wej T. Rady m. pod przewodnictwem 
prezesa Sekcji Hoeflingera i przy 
współudziale prezydenta miasta Dro- 
janowskiego i zastępcy generalnego 
referenta budżetu p. Dr. Nowak- 
Przygodzkiego. 

P. R. Dwernicki referował sprawę 
prośby Sp. Akc. „Polskie Radjo“ o ob 
niżenie czynszu dzierżawnego za wy- 
dzierżawiony na terenie Targów 
Wschodnich grunt. Nad referatem 
rozwinęła się obszerna dyskusja, w któ 
rej udział brali r. Dr. Przygodzki, Dr. 
Rochteld, Maksymowicz, Kupczyński, 
Thom i Dr. Herschthal. Po wyczerpu 
jącej dyskusji Sekcja uchwaliła odmó- 
wić prośbie Sp. Akc. „Polskie Radjo* 
ze względu na to, że umowa dzierżaw 
na została zawarta zaledwie przed 
dwoma laty i nie zaszły żadne tego ro 
dzaju fakty,  któreby uzasadniały 
zmianę kontraktu dzierżawy. Równo- 
cześnie zwrócono uwagę, że obok ra- 
djostacji część wolnych przestrzeni za- 
sadzona jest pospolitemi jarzynami, co 
psuje estetyczny wygląd tej części Tar 
gów Wschodnich. 

Z referatu r. Szczyrka uchwalono 
wynająć lokal w realności miejskiej 
przy ulicy Żółkiewskiej 157 Towarzy- 
stwu Opieki nad Młodzieżą na po- 
mieszczenię Poradni dla matek i nie- 
mowląt na przeciąg lat czterech. 

Z referatu r. Decykiewicza uchwa- 
lono wnieść skargę przeciwko Ziem- 
skiemu Bankowi Kredytowemu we 
Lwowie o zapłatę zaległego czynszu 
za grunt pod pawilon na Targach 
Wschodnich, 

Z referatu r. Kupczyńskiego u- 
chwalono zamianę części parceli miej- 
skiej, stanowiącej grunt o tzw. Dzikim 
rowie przy ul. Wuleckiej za parcelę 
(rów przydrożny przy remizie MZE), 


stanowiącą jeszcze  zaintabulowaną 
własność inż. Howartha i tow. a po- 
zostającą od dawna w posiadaniu 
Gminy. 


Z referatu r. Maksymowicza u- 
chwalono upoważnić Syndyka miejsk. 
do wdrożenia kroków sądowych prze- 
ciwko Związkowi Zawodowemu wła- 
ścicieli zaprzęgów we Lwowie o roz- 
wiązanie dzierżawy piaskowni w Le- 
sienicach. 


GAZETA LWOWSKA z dnia I października 1932. 


Dziewięciu rejentów musi zrezygno- 
wać z urzędu. 


W sobotę 1 października Izba No- 
tarjalna we Lwowie odbędzie posie- 
dzenie będące echem znanych wypad- 
ków na terenie notarjatów małopoi- 
skich. 

Należy przypomnieć, że po ujaw- 
nieniu nadużyć w kancelarji rej. Maye- 
ra, Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwo- 
wie zarządził generalną lustrację czyn- 
ności rcjentów we wszystkich kance- 
larjach. Odnośne lustracje przeprowa- 
dziły sądy w 93 kancelarjach notarjal- 
nych. 

We Lwowic odnośne lustracje i re- 
wizje przeprowadził nadzór notarjalny 
Sądu okręgowego w osobie sędziego 
Kurylowicza. W innych kancelarjach 
na prowincji rewizje przeprowadzone 
zostały przez sądy ńa podstawie pole- 
ceń prezesa odnośnego Sądu okręgo- 
wego w siedzibie którego znajduje się 
również siedziba Izby notarjalnej, 

Bardzo żmudne lustracje trwały o- 
koło 6 tygodni. Wynik lustracyj w o- 
kręgu lwowskim  zakomunikowany 
został w drodze urzędowej Izby no- 
tarjalnej we Lwowie z wezwaniem o 
wydanie zarządzeń, celem usunięcia 
nieprawidłowości. 

Pod nazwą nieprawidłowości ro- 
zumiano przekroczenia i brak; formal- 
ne, dalej odnosił się do nich fakt nie- 
odprowadzania wzgłędnie opóźnione- 
go odprowadzania należności z podat- 
ku komunalnego. Szereg braków pocho 
dziło również ze złej manipulacji. 

Agencja „Wschód* upoważniona 
jest do stwierdzenia, że w czasie lustra- 
cyj nie natrafiono nigdzie na braki w 
depozytach, z wyjątkiem w kancelarji 
rej. Mayera. 

Co do odprowadzania należności 
z podatku komunalnego, to sprawa 
ta była badana specjalnie w 2-ch kan- 
celarjach we Lwowie, następnie zaś 
była badana odnośnie do powyższych 
2-ch kancelaryj przez Izbę obrachun- 
kową Magistratu lwowskiego i obec- 
nie jest przedmiotem dochodzeń kar- 
nych, 

Dochodzenią karne toczą się prze- 
ciw  odnośnym  funkcjonarjuszom, 
którzy dopuścili się defraudacji. Nale- 
ży podnieść, że obaj rejenci w wyżej 
wymienionych kancelarjach, po ujaw- 
nieniu defraudacyj pokryli braki, W 
jednej kancelarji brak wynosił 14.000 


zł., w drugiej zaś 3.200 zł. 

Przeprowadzone  lustracje dały o- 
gromny materjał orjentacyjny, oraz 
powstałą kwestją konieczności reorga- 
mizacji i zwiększenią dozoru w kance- 
larjach notarjalnych. 

Okazaio się, że rejenci na terenie 
Małopolski korzystali z wielkiej ilości 
długotrwałych urlopów i absencji w 
swym urzędzie. 

Długotrwale urłopy rejentów mo- 
tywowane były przez szereg lat złym 
stanem zdrowia i poparte świadectwa- 
mi lekarskiemi. W tej sytuacji Prezes 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie dr. Zie- 
liński polecił zbadać stan zdrowia re- 


jentów opierając się na art. 169 usta- 
wy notarjalnej. 
Ponieważ badania stanu zdrowia 


rejentów i ich zdolności fizycznej i u- 
mysłowej wykonywania urzędu mu- 
siałyby być bardzo ścisłe — badania te 
przeprowadziły lekarskie komisje wo- 
jewódzkie. 

W komisjach zasiadali trzej leka- 
rze, a rejenci badani byli przeważnie 
zdala od swych siedzib we Lwowie, 
Tarnopolu i Stanisławowie, Badania 
lekarskie stanowią podstawę do dałsze- 
go postępowania władz sądowych, we- 
dług par. 169 ust. notar. 

Głównym motywem postępowania 
w myśl powyższych przepisów są za- 
równo orzeczenia lekarskie, jak i sam 
fakt długich stałych urlopów i nie- 
pełnienie urzędów przez rejentów o- 
sobiście, lecz przez zastępców i perso- 
nel kancelaryjny. 

We Lwowie komisja lekarska Wo- 
jewódzka orzekła niezdolność pełnie- 
nia obowiązków odnośnie do 6 rejen- 
tów, na prowicji zaś odnośnie do 3 re- 
jentów. 

Odnośne orzeczenia lekarskie wła- 
dze sądowe podały do wiadomości 
lwowskiej Izby notarialnej z tem, że 
Izba notarjalna we Lwowie ma wezwać 
rA 9 rejentów, by w termi- 
nie 30-dniowym każdy odnośny rejent 
złożył urząd. 

Izba notarjalna we Lwowie odbę- 
dzie posiedzenie w sobotę 1 paździer- 
nika. Na posiedzeniu tem mają za- 
paść ważne uchwały. Wezwanie rejen- 
tów do złożenia urzędu ma być właśnie 
uchwalone na sobotniem posiedzeniu 
Izby notarjalnej we Lwowie, 


Wśród wymierającego ludu. 


Ludzie pustyni. — Zegarowe dziwo. „„Pfella* 


wyrywa zęby. — Nieudały 


trick. — Samozwańcza lady. 


Wymierają już czarni Australczy- 
cy. Przyczyną tego jest tak, jak u wie- 
lu innych kolorowych ludów, biały 
człowiek. Wyginą oni niezawodnie 
wcześniej jeszcze, nim ich się bliżej 
pozna. A nie zna się ich dotychczas 
ani w Europie ani nawet w Australji, 
gdzie na południu i wschodzie dużo 
ludzi wogóle nie widziało jeszcze czar- 
nego człowieka. 


Prastary ten lud, wywodzący się 
z epoki kamiennej, obok afrykańskich 
pygmejów i ceylońskich weddahów 
najstarszy na ziemi, żyje dziś w kilku 
tylko miejscach wewnętrznej Austra- 
lji, miejscach stanowiących jużto pu- 
stynię już też niedostępną puszczę. Po 
przez pustkowie to biegnie linja trans- 
australijskiej koleji, łączącej zachód ze 
wschodem. Na małych stacjach, drze- 
miących samotnie wśród słońca, ku- 
rzu, piasku i pustynnych burz, zjawia- 
ją się od czasu do czasu czarni; tro- 
chę popracują, pozatem są okropnie 
ciekawi na wszystko i wkrótce znika- 
ją z powrotem w swych osiedlach, 

Ciekawą jest rzeczą, jak ustosun- 
kowują się oni do białego człowieka 
i do przedmiotów, które tenże ze so- 
bą przywiózł na ich ląd. 


Otóż przedewszystkiem nic tak nie 
interesuje tubylca jak zegarek. Jak po 
rusza się jego mechanizm, © tem o- 
czywiście nie ma on pojęcia. Ale wsłu 
chiwanie się w chód zegarka stanowi 


dla niego największą rozkosz. Jedne- 
mu czarnemu służącemu pozwolono 
co najmniej dwadzieścia pięć razy 07 
glądnąć dokładnie wielki budzik. Osta 
tecznie odważono się edge go, któ- 
ra godzina. Na to nie umiał dać od- 
powiedzi. Jednakże wskazując palcem 
na cyfrę „12°, powiedział: „to. jest 
pora Śniadania". Potem posunął ostro- 
Znie palcem na „6“ oświadczając: „to 
jest pora obiadu”. Przynajmniej tyle 


zyskał. 
Słyszy się nieraz o zdarzeniach, 
świadczących o głębokiej naiwności 


tych ludzi. Czarny nieszczęśliwiec po- 
zostawał raz pod zarzutem kradzieży 
psa owczarskiego. Żadną miarą nie 
chciał się do tego przyznać. Wówczas 
właściciel psa wpadł na pomysł i za- 
wołal: „Wielki Pfella (nazwa bóstwa) 
przyjdź i wyrwij mu zęby“! Równo- 
cześnie zaś wyjął niespostrzeżenie swą 
sztuczną szczękę, trzymając ją przed 
oczyma czarnego. Ten był święcie 
przekonany, że w rękach tamtego zna 
lazły się jego własne zęby 1 w śmier- 
telnym strachu wyznał, gdzie się pies 
znajduje, poczem w największej trwo- 
dze zbiegł w puszczę i przepadł na 
zawsze. 

Sprytniejszym od pewnej podsta- 
rzałej angielskiej lady okazał się jeden 
stary tubylec. Niewiasta owa badała 
ornamentykę ludów australijskich i 
dowiedziawszy się o tem, że ten tu- 


bylec jest szczególnie ładnie tatuowa- 
ny na udach, prosiła go, by je jej po- 
kazał. Ten jednak nie miał najmniejszej 
u temu ochoty. Ponieważ zaś tubyl- 
ców bardzo interesują różne sposobv 
tatuowania, przeto Angielka wzięła się 
na sposób i zapewniła czarnego, że je- 
żeli on pokaże jej swoje ornamenta, 
zobaczy na niej jeszcze piękniejsze. — 
Było to nieprawdą, gdyż żadnych nie 
posiadała. Wówczas stary rzekł po- 
ważnie: „Bardzo chętnie, jeżeli ty mi 
pokażesz swoją nogę, ja jutro pokażę 
ci moją“. 

Były premjer zachodniej Australji 
bardzo często opowiadał znajomym 
następujące zdarzenie. Podróżował raz 
w towarzystwie pewnego starszego 
jegomościa, znanego ze szczególnej 
pruderji. Razu pewnego napotkali na 
jakiejś stacji czarną kobietę w stroju 
w jegomość, zgorszony do naj- 
wyższego stopnia, zdjął czemprędzej 
własną koszulę, wręczył ją czarnej 
i kazał natychmiast włożyć na siebie. 
Uczyniła ro bezwłocznie, a następnie 
poprosiła go o podanie jej swego a- 
zwiska, co ten też istotnie uczynił. 
W kilka dni potem aresztowano tę 
właśnie czarną pod zarzutem, że po- 
daje się za żonę owego pana, który ze 
względu na swe wysokie stanowisko 
był powszechnie znany. Tłumaczyła 
się całkiem jasno: „Dał mi koszulę, 
da mi nazwisko: jest moim mężem, a 
ja jestem lady X.“. 

Tak dziś jeszcze 

myślenia tych ludzi. 
go to już nie potrwa. 


Ewy. 


wygląda sposób 
Oczywiście dłu- 
Inna rzecz, czy 


ludność Australji posiada „jeszcze tyle 
sił życiowych, by wstąpić w nowy 
okres swego rozwoju. 5 


Oto nastrojowy widok metropolji ameryka 

skiej, gdzie w reku przyszłym odbędzie „ŚW 

Powszechna Wystawa Światowa. sj 
i 


Ze srebrnego ekranu. 


„Sierżant X”. | 


Wytw.: „Osso“, W rolach gł.: Iwan 
Możżuchin, Suzy Vernon i Jean Am 
gelo. Wersja francuska. „„Atlantic”. 

Dawny „Lew* został pięknie odnowiony 
i zrekonstruowany i pod nową nazwą 
„Atlanticu:* otworzył swe podwojc, by służy 
szerokiej publiczności kinowej. 

Życzymy nowej placówce powodzenia! 

Dyrekcji kina należy się uznanie za do* 
bór doskonałego premjerowego filmu. jakim 
jest „Sierżant PO 

Obraz jest realizowany przez Striżewskie” 
go pod kicrownictwem Wołkowa, „1 trze 
przyznać, że rcalizacja ta jest bez zarzutu, 

Film posiada przedewszystkiem szalenie 
interesującą i wzruszającą treść; Młody Ro” 
sjanin szuka zapomnienia po tragedji swego 
życia (żona i matka jego dziecka, uważając 
go za zmarłego, wychodzi po raz drugi za 
mE szeregach Legji Cudzoziemskiej. 
Zamiast zapomnienia jednak znajduje jeszcze 
straszliwszy ból. Bo oto do fortu, w którym 
przebywa ta ofiara losu, przyjeżdża jego żo* | 
na z synkiem i i z swym drugim mężem, któ* | 
ry zostaje komendantem fortecy, Tu rozgry jg 
wa się tragedja serca ojcowskiego i mężow= 
skiego, które wydaje ze siebie szczyt poświę” 
cenia dla ukochanej i syna, by na końcu — 
usunąć się z drogi życia małżeństwa. 

Największą zaletą filmu jest „złe“ zakoń- 
czenie: Bohater i jego partnerka przebywają 
wciąż obok siebie, a jednak do spotkania 
wcale nie dochodzi — co z jednej strony 
wzbudza wzruszenie, a nawet złość w widzu 
— z drugiej zaś jest jedynym słusznym fini- 
szem obrazu, „Happy end“ zniweczyłby całą 
wartość filmu. 

Doskonały jest montaż „Sierżanta X.“ o- 
raz dźwiękowość (burza na pustyni, walki z 
Beduinami, wałki o wodę), stojąca tu na wy- 
sokim poziomie. Djalogów bardzo mało — a 
M które są — wychodzą nadzwyczaj czy- 
sto i zrozumiale. Napisów jeszcze mniej, 

Tło i koloryt lokalny (Algier) — podkre- 
ślone starannie (życie w Legji, zabawy w spe- 
lunkach). 

Gra artystów zasługuje na nejwyższe u- 
znanie: Ivan Możżuchin, jako ideał męża i 
ojca, Suzy Vernon i Jean Angelo — tworzą 
doskonałą trójcę, 

Wogóle film ze wszech miar godny wi- 
dzenia, 

Starannie dobrane są również dodatki: 
znakomita komedja rysunkowa Fleischera z 
tancerką Betty —— najnowszą (naprawdę!) — 
tygodnik Foxa i ciekawy tygodnik polski. 


„Zwycięzca* 
Wytw.: „Ufa” . W rolach gł.: Kathe 


von Nagy i Jean Murat. „Palace“, 

Zupełnem przeciwieństwem „Sierżanta za 
jest znakomita komedja muzyczna „Ufy“ z 
bohaterką „Ronny“ w roli głównej. Treść 
filmu jest oklepana: miłość córki miljonera 
do jakiegoś tam telegrafisty __ zakończona 
małżeństwem, 

Mimo to obraz jest pierwszorzędny: 
narjusz bowiem niknie w wykonaniu. 

Mamy tu wiele nowych pomysłów, dow- 
cipów i sytuacyj z dobrą domieszką fantazji 
(np. scena na dancingu lub w windzie). 

Käthe von Nagy i jej piękny partner 
Jean Murat stwarzają doskonałe postacie, 

Na wysokim poziomie stoi „dźwięko- 
wość* filmu. Całość pozostawia wrażenie cze 
goś bardzo przyjemnego. 
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Rewolucja w krainie kawy. | Sz" | 


Wojna domowa 


w Brazylji. — Sao Paolo przeciw Rio de Janeiro. 


GAŻETA LWOWSKA z dnia 1 października 1932. 


ow 
nit do prawa į konstytucji. — Rewolucja r. 1932 zemstą za przewrót 
~ 1936. — Prezydent Vargas. — Rola niemieckich sztabowców. 
Br 7 5 A . . s 
%; azylja jest od 9 lipca terenem | cja między Rio de Janeiro i Sao Paolo, 


ni R domowej, krórej zacie- 
mienny” c nadają jej zupełnie od- 
„Ame arakter od dotychczaso- 
wych ka: częstych, a zazwyczaj nieckrwa 
tów NA poważnych „przewro- 
razy; SB BI. rewolucji jest stan 
ga J 1 Sao Paolo i miasto tego sa- 
SO imienia, drugie z kolei pod 
„Aj ludności po stolicy Rio de 
Pory b a równocześnie największy 
zylijski. 
Ę SH Sao Paolo jest ośrodkiem pro- 
najyybi: Wywozu kawy, stanowiącej 
zy „a źródło bogactwa bra- | 
nad o. Obszar stanu Sao Paolo | 
ię połowie obszaru Polski. 
; ya powstańców i prezydenta, 
wya lo Vargas, liczą razem naj- 
w. w ludzi. Jest między nimi 
| ezerwonoské mieszańców, murzynów 
noskórych, gdyż Portugalczy- 


E „ krórzy skolonizowali Brazylję 1 
który ch język jest tam panującym, 
ajlatwiej ze wszystkich białych naro- 


ów wchodzą w związki z rasami ko- 
Orowemi. 


Dotychczas rewolucje brazylijskie 
Mmiaiy na celu zdobycie wladzy przez 
Poszczególne jednostki, względnie 


kliki. W tym wypadku jednak, obok 
Pierwjastku osobistego, występuje rów 
nież pierwiastek ideowy. Dowodzi te- 
80 fakt, że prawdziwy entuzjazm re- 
wolucyjnv panuje w Sao Paolo. 

Hasłem rewolucji w Sao Paolo jest 
»Powrór do prawa i do konstytucji“. 

Wraca się ona przeciwko dyktaturze 
prowizorycznego rządu prezydenta 
argasa, który jest u władzy od rewo- 
ucji październikowej w r. 1930. Var- | 
as rozpędzi] parlament pod pozorem, 
że przeszkadza mu w pracy nad odno- 
Wicniem; | rozbudową kraju. Próbował 
Wprow idzić oszczędności przez rady- 
talne ograniczenie ilości urzędników i 
zbę gdnych wydatków, tak, że mógł 
Wyrównać budżet, nie uciekając się do 
nowych pożyczek, zapobiec spadkowi 
waluty į chwilowo wzmóc tętno życia 
handlowego i przemysłowego. Starał 
się również o poprawę stosunków na 
terenie szkolnictwa i opieki społecz- 
nej. 

Mimo to prezydent nie zdobył so- 
bie syimpatji ludności. Twierdzono o 
nim w kraju, że jest człowiekiem sła- 
bym, narzędziem w ręku kliki genera- 
łów. Do wybuchu rewolucji przyczy- 
niła się również tradycyjna rywaliza- 


Ogłoszenia urzędowe: 


FIRMY, 


Firm. 19i,32/Rg. A. 190. Zmiany doty- 
czące wpisanej już firmy pojedynczej. Dnia 
23 sierpnia 1932 wpisano w rejestrze handlo- 
wym przy firmie „Uprzywilejowana krajowa 
fabryka likierów, rosolisów i rumu Alfreda 
hr. Potockiego w Łańcucie i wolny skład wy- 
robów wódczanych'* następujące zmiany: 
Prokurzyści Dr. Paweł Horain, Karol Talenta 
ustąpili. _ Prokurentem ustanowiony Juljusz 
Wierciński, urzędnik prywatny w Łańcucie, 
który firmę ne podpisywał w ten sposób, 
że pod jej brzmieniem  wypisanem pismem 
ręcznem lub maszynowem lub wyciśniętem 
stampilją podpisze się łącznie obok podpisu 
drugiego prokurenta ppa. Mr. J. Wierciński. 


Sąd okręgowy, $503 


Rzeszów, dnia 12 sierpnia 1932. 


Ce Y TA CJE 

NIL. E. 7452/29/1 Edykt. Dnia 9. listo- 
pada 1932, zd R odbędzie się w sali 
III podpisanego Sądu licytacja realności obj. 
lwh. 74. dz. IV. gm. m. Lwowa z budyn. 
kami ul. Franciszkańska 11. Wartość szacun- 
kowa 109.800 zł, najniższa oferta 54-900 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd grodzki miejski, Oddział III. 
We Lwowie, dnia rs. lipca 1932. 
E. 4394/31. 


„545! 


Edykt licytacyjny. Dnia 4 
listopada 1932, godzina 10.30 rano, sala 68 
odbędzie. się w tutejszym Sądzie licytacja 
8/48 części rylności whl. 231 gminy Kornicz, 
na której stoi chata dachówką H oraz 
stajnia i studnia, nadto pgr. 1596/1, 1597/3» 
stanowiących łąkę i pgr. 201, 202, 199/1, 
201/1, stanowiących ogród, wartości i409 Zła 
najniższą oferta 934 zł, 8/48 części whl. 


przyczem cen ostatni stan, na równi 
z innymi, sprzeciwił się ograniczeniu 
swojej autonomii przez centralne wła- 
dze. Zarzucano również prezydento- 
wi, że nie dość dba o wywóz kawy i 
że zbyt pochopnie otworzył kraj dla 
obcych kapitałów. 

Obecna rewolucja jest odwetem 
za przewrót w październiku 1930, kie 
dy powstańcy, tym razem ze stolicy i 
z innych stanów, zbuntowali się prze- 
ciw prezydentowi / Waschingtonowi 
Luizowi ze Sao Paolo za to, że prote- 
| gował swój stan rodzinny i ludzi stam- 
tąd pochodzących. Obecnie Sao Paolo, 
odsunięte przd dwoma laty od wpły- 
wu na wladze centralne, stara się zem- 
ścić na ówczesnym zwycięscy. 


Nie można twierdzić, aby powsta- 
nie miało na celu zupeine uniezależnie 
nie się zbuntowanego Sao Paolo, a 
wskutek tego rozpadnięcia się olbrzy- 
miej Brazylji na kilka części. Chodzi 
raczej o inny układ sił i wpływów we- 
wnątrz państwa. Chociaż obiegają 
również pogłoski, iż _ rewolucjoniści 


starają się zagranicą o uznanie ich za 
stronę wojującą, co byłoby wstępem 
do oderwania się. A są przytem i w 
stolicy koła, które nie martwiłyby się 
zbytnio z powodu oderwania się Sao 
Paolo, gdyż dotychczasowe cła o- 
chronne, powodujące drożyznę, wpro 
wadzone zostały głównie na żądanie 
przemysłu brazylijskiego, mającego w 
Sao Paolo swą główną siedzibę. 


W każdym razie ponawiane roko- 

wania o zawieszenie broni pomiędzy 
stronami wojującemi nie doprowadzi- 
ły do rezultatu, a krwawsze walki da- 
ły się jeszcze bardziej odczuć ekspor- 
towi brazylijskiemu, i tak już dotknię 
temu kryzysem. Walka ta jest niesły- 
chanie szkodliwa dla Brazyli, a w ra- 
zie przedłużenia jej może stać się 
zgubną. Rewolucja brazylijska odbija 
się również na interesach innych 
państw zaangażowanych w Brazylji, a 
przedewszystkiem Stanów Zieda. 
nych, które ulokowały tam około pół 
miljarda dolarów. Warto wreszcie 
wspomnieć, że operacjami wojennemi 
po stronie paolistów kierują byli wyż 
si oficerowie niemieccy. W południo- 
wej Ameryce następuje obecnie naj- 
piękniejsza pora roku. A to może 
przewlec zgubne dla kraju operacje 
wojenne i walki domowe. 


W. J. 


Otwarcie wystawy kwiatów, owoców 


i drzewek. 


Wczoraj w południe otwartą zosta- 
ła Wystawa kwiatów, owoców i drze- 
wek owocowych, urządzona w ramach 
pierwszych Lwowskich  Kontraktów 
jesiennych, w której dzięki staroście 
p. Eckhardtowi powiat lwowski wy- 
stąpił na czele wzorowej wytwórczo- 
ści. 

Wystawa ta została otwarta w o- 
becności prezydenta miasta p. Droja- 
nowskiego, starosty Eckhardta, dyrek- 
torów Targów Wschodnich Orzechow 
skiego i Grossmanna, licznie zebra- 
nych radnych m. Lwowa, przedstawi- 
cieli władz, Izby Handlowo-Przemy- 
słowej, oraz różnych instytucyj spo- 
łecznych i gospodarczych. Wystawa 
ta przedstawia się imponująco. Na 
wstępie wielkie wrażenie czynią dwie 
duże partje kwiatów Zakładów Ogrod 
niczych gminy m. Lwowa, pozostają- 
cych pod kierownictwem insp. Piąt- 
kowskiego. Gmina m. Lwowa wystą- 
piła z roślinami doniczkowemi, a na 
tle drobnych kwiatów dominują wspa 
niałe okazy chryzantem, dracen i be- 
sk A ue | O ONA a e GW „Ya i WE zai 


888 gminy Kornicz, TE ure kac AEŚSOE +. Na lodowy ZE PEOWOEE a coke T SĘ z Dar. 
2311, stanowiącej rolę, wartości go zł, naj- 
niższa oferta 60 zł, 8/48 części whl. 1249 
gminy Kornicz, składających się z pgr. 
1596/2, 1597/2, stanowiącej łąkę, wartości 
370 zł, najniższa oferta 247 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd grodzki, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 27 sierpnia 1932. 


$498 


E. 1532/30. Edykt licytacyjny. Dnia 7 
listopada 1932, godz. 10 rano, biuro Nr. 3 
odbędzie się licytacja realności 1/2 whl. 99 
gm. Łopusznica, gospodarstwo wiejskie, 8 
morg. pola, 1/2 whl. 28 i 1/2 whl. 144 em. 
Łopusznica, oszacowane na 751! zł, rii4 zł. 
i 9oo zł. Najniższa oferta wynosi 5007 zł, 
743 zł, 600 zł, poniżej krórej sprzedaż nie 
nastąpi. $496 

Sąd grodzki, Oddział IV. 


Dobromil, 21 września 1932. 


E. 849/29. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
listopada 1932, godz. 9 rano, biuro Nr. 3 
odbędzie się licytacja realności 1/2 whl. 85 — 
7 morg. gruntu i 1/2 whl. 196 gm. Łopuszni- 
ca, dom drewniany, oszacowane na 3049 zł. 


i goo zł, Najniższa oferta wynosi 2034 zł. 
i 250 zł., poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. $496 


Sąd grodzki, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 25 sierpnia 1932. 


XVIII. E. 3938/31.  Edykt licytacyjny. 
Dnie 17 listopada 1932 r. © godzinie 12-tej 
w południe w sali Nr. 80 tut. Sądu odbędzie 
się licytacja połowy realności whl. 2302 ks. 
gr. gm. kat. Tustanowice Wojciecha Roga 
własnej. Wartość szacunkowa 6.981 zł. Naj- 
niższa oferta 4.654 zł. Prawa, czyniące licy- 
tację niedopuszczalną, winne Si zgłoszone 
najdalej na terminie licytacyjnym, w prze- 
ciwnym bowiem razie nie będą mogły bvć 
uwzględnione przeciwko nabywcom w dobrej 


| wierze. 


Powiat lwowski jest bardzo silnie 
reprezentowany i daje obraz dorobku 
wytwórczej pracy w dziale sadowni- 
czym i warzywniczym mieszkańców 
dokola Lwowa. Zademonstrowano jak 
piękne owoce i jarzyny produkują 
najbliższe okolice Lwowa. Wśród bar 
dzo licznych wystawców powszechną 
uwagę zwracają eksponaty następują- 
cych wystawców: J. Kozłowskiego z 
Kozielnik; inż. Skoczyńskiego, ks. Ko- 
złowskiego, SS. Felicjanek i Koła Go- 
spodyń z Pustomyt; inż. Parylaka z 
Sokolnik; St. Warchoła z Hołoska 
Wielkiego; Szczepana Cepucha z Du- 
blan; Bohdana Mojżeszowicza z Le- 
sienic; Kółka Rolniczego z Prus; J. 
Sowińskiego i St. Salzmana z Malecho 
wa; Andrzeja Ząbka z Kozielnik; rad- 
cy Dwornikiewicza z Borek Domini- 
kańskich. W dalszym ciągu udział w 
tej wystawie biorą: dr. M. Weiss z Ja- 
owca (kaktusy), XX. Czartoryscy z 
Żurawna (nasiona i drzewka owoco- 
we); Riedl (nasiona), Małop. Tow. 
Rolnicze, Państwowa Szkoła Ogrod- 
nicza w Zamarstynowie; Głażewski 


Interesowanych ze szczegółami od- 
| yk się do edyktu licytacyjnego, ogłoszonego 


na tablicy sądowej. 5497 
Sąd grodzki, Oddział XVIII. 
Drohobycz, dnia 29 marca 1932. 

II. E. 640/31. Edykt licytacyjny. Dnia 


11 listopada 1932 r. o godzinie Io rano od- 
będzie się w tutejszym Sądzie przymusowa 
hcytacyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
12 gm. Stary Sącz, oszacowanej na 15.430 zł, 
najniższa oferta 10.286 zł. 67 gr. z przyna- 
leżytościami. 5506 


Sąd grodzki. 
Stary Sącz, 9 września 1932. 


IX. E. 8664/31. Na wniosek strony egze- 
kwującej Izaka Wiesenbergera w Krakowie 
odbędzie się dnia ro października 1932 © 
godz. 1o przedpoł. w biurze Nr. 48, Il b. 
ul. św. Jana, licytacja realności gm. kat. 
Kraków V. Kleparz, whl. 40, składającej się 
z parc. bud. l. kat. 49 z domem jednome- 
trowym murowanym, oficyna półpiętrowa, 
oficynka i przybudówka parterowa, położo- 
nej przy ul. Długiej Nr. 56. Wartość szacun- 
kowa z przynależnościami 158.253 zł. Naj- 
niższa oferta 79.126 zł. go gr. Poniżej naj- 


niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Do re- 
alności tej należą mury graniczne,  oszaco- 
wane na 1130 zł. 5499 
Sąd grodzki. 
Kraków. dnia 28 września 1932. 
UPADŁOŚCI 
Sa 39/32. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku Jana 
Chmiela w Ożennej. Komisarz ugodowy Sta- 
nisław Roj, naczelnik Sądu grodzkiego w 
Żmigrodzie. Zarządca ugodowy Dr. Józef 
Grossfeld, adwokat w Żmigrodzie. Audjencja 
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(winogrona), X. Lubomirski z Mie- 
żyńca; B. Połoniecki (dalje i róże), o- 
raz kilka towarzystw i prywatnych 


hodowców z Wołynia. 


Tydzień propagandy 
zagadnień polsko-nie- 
mieckich. 


W dniach od 12 do 18 październi- 
ka AR. się na terenie catej Dolsk: 
„Tydzień propagandy zagadnień pol- 
Sk. niemieckich“, organizowany przez 
Związek Obrony Kresów Zachodnich. 
„Tydzień* obejmie akcię propagando- 


wą, odczyty, akademię, zbiórkę na 
fundusz propagandowy Z. O. K. Z. 
it 


VARNE „ Tydzień” odbędzie 


się w terminie późniejszym od 24 do 
30 października. Obecnie organizuje 
się komitet stołeczny „Tygodn!a“, do 
którego zaproszeni zostali przedstawi- 
ciele organizacyj społecznych, wladz 
miejskich i t. d 


Brak soli i zapałek 


w Sowietach. 


W Jarosławiu nad Wołgą od 3 ty- 
godni niema soli, choć w mieście znaj- 
duje się baza trustu „Sojuzsol*. Sół 
sprzedają spekulanci na wagę złota. 
Pozatem całe okręgi Rosji centrałnej 
(Jarosław — Iwanowo — Woznie- 
siensk) pozbawione są zapałek. 


Badania regjonalne 
na prowincji. 


Ukochanie ziemi rodzinnej prowa- 
dzi do badań jej przeszłości. Grono 
ludzi dobrej woli, zgrupowane w 
Przemyskiem Towarzystwie Przy ja- 
ciół Nauk, niezrażone trudnościami 
natury źródłowej i mater jalnej, stara 
się o dobycie z mroków czasów chlu- 
bnej przeszłości naszej, gospodarczej 
Świeżo ogłoszona, na- 
Kazimierza Arła- 
przemyskiego 


i kulturalnej, 
der ciekawa praca 
mowskiego, sekretarza 
oddziału ogólnopolskiego Towarzy- 
stwa Historycznego p. t: „Dzieje 
przemyskich cechów rzemieślniczych 
w dawnej Polsce", napisana na podsta- 
wie niezbadanych dotąd materjałów, 
zawartych w księgach cechowych i ra- 
dzieckich, testamentach i księgach 
ławniczych, stanowi nader cenny 
przyczynek do poznania gospodarczej 
naszych grodów wscho- 
Z. K. 


przeszłości 
dnich. 


do zawarcia ugody w Sądzie grodzkim w 

Żmigrodzie dnia 4 października 1932, godz. 

10 rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 

ności do 1 października 1932. ccoo 
Sąd okręgowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 3 września 1932. 

IV. Ne. 563/31. Wi sprawie konkursowej 
masy spadkowej po śp. Janie Tworzydle 
uchwałą Sądu okręgowego w Sanoku pako 
konkursowego z 1 września 1932 I. 2. Sa 
10/32 ustanowiono w miejsce zmarłego za- 
rządcy masy konkursowej Dr. Stanisława 
Białego zarządcą tejże masy adwokata Dr. 


Selina Herziga w Brzozowie. 5495 
Sąd grodzki. 
Brzozów, dnia 9 wrzesnia 1932. 
Sa 33/32/1. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
ka Józefa Botha, kupca w Rzeszowie. Komi- 
sarz ugodowy Adolf Silber, sędzia Sądu okrę- 
gowego w Rzeszowie. Zarządca ugodowy Dr. 
Szymon Schildkraut, adwokat w Rzeszowie. 
Audjencja do zawarcia ugody między dłuż- 
nikiem a jego wierzycielami w Sądzie okre- 
gowym w Rzeszowie biuro Nr. 9, II p, dnia 
25 października 1932, godzina 9 rano. Do 
Sądu okręgowego w Rzeszowie należy zgłosić 
wierzytelności, choćby o nie spór był w toku 
do dnia 20 października 1932. 4002 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, 21 września 1932. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


I. T. 31/32. Edykt. Ludwika Zawilińska, 
rel. rzym. kat., córka Jana i Salomei z Fur- 
manków, urodzona 7 listopada 1883 r. w 
Harklowej, p. Gorlice, wyrobnica, zaginęła 
w Ameryce około roku 1898. Kto ma o niej 
wiadomość, winien o tem donieść w ciaru 
roku od ogłoszenia. 540T 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Jasło, dnia 23 czerwca 1932. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia Ir października 1932. 


Zagadnienie teatru na posiedzeniu 
miejskiej komisji teatralnej. 


Wczoraj odbyło się w Ratuszu po- | 
siedzenie miejskiej Komisji teatralnej 
zwołane celem zatwierdzenia aa 
mu teatrów miejsk. w przyszłym sezo- 
nie teatralnym, w szczególności zaś ce- 
łem zatwierdzenia repertuaru na paź- 
dziernik, 

W posiedzeniu, któremu przewod- 
niczył dyr. Hubert, wziął udział wice- 
prezydent Chajes, i wiceprezydent Ku- 
bala. 

Na wstępie posiedzenia r. Rybic- 
ki w dłuższym referacie przedstawił 
zamierzenia Dyrekcji Teatrów na przy 
szły sezon, poczem omówił repertuar 
na miesiąc październik, 

W dyskusji, jaka się z kolei wywią- 
zała zabierali « głos sen. prof. Thullie, 
sen. dr, Lówenharz, red. Skalak, r. Po- 
ratyński i in, poczem wyjaśnień u- 
dzielał dyr. Horzyca, W rezultacie za- 
twierdzono zarówno program pracy 
teatrów miejskich jak i repertuar na 
miesiąc październik. Zatwierdzono 
również repertuar opery na paździer- 
nik, po uprzedniem  zreferowaniu tej 
sprawy przez r. Rybickiego. 

Następnie wywiązała się obszerna 
dyskusją nad „gospodarką teatralną, Po- 
szczególni mówcy poruszyli szereg pro 
jektów na przyszłość, zmierzających 
tak do propagandy i popularyzacji 
teatru jak i do sanowania teatru po 


Belgja ma też kłopoty 


Z częściową prohibicią. 


Od r. r919 obowiązuje w Belgji u- 
stawa o częściowej prohibicji alkoholu, 
której główny cel polega na zupełnym 
zakazie konsumcj; spirytualjów w lo- 
kalach publicznych, Alkohol wolno 
nabywać tylko w sklepach i tylko w 
butelkach w ilości od dwóch litrów 
poczynając. Wprowadzenie w życie 
tej ustawy zmusiło rząd do utrzymania 
całej armji agentów, ktorzy z pomocą 
żandarmów i urzędników celnych kon 
||. sprzedaż i konsumcję alkoho- 

. Przytem, tak samo, jak w Amery- 
ce, zrodziły. się na tym gruncie roz- 
maite nadużycia. Nawet gorący zwo- 
lennicy ograniczenia konsumcji alko- 
holu w belgji przyznają, !ż ustawa o- 
betia przyczynia się do szerzerua de 
moralizacji w ŚL publicznem. 


JAN RAMEAU. 


względem finansowym, R. Lewicki po- 
ruszył piekącą sprawę zbytnich kosz- 


tów opału i oświetlenia w teatrach, 

Wkońcu przyjęto do wiadomości 
oświadczenie wiceprezydenta Kubali, 
który obiecał poczynić odpowiednie 
kroki dla ulżenia teatrom w tym kie- 
runku. 


Wielki meeting lotniczy we Lwowie. meeting lotniczy we Lwowie. 


W dniach 1 i 2 października r. b. 
odbędzie się we Lwowie wielki ogól- 
no-polski meeting lotniczy, zorgani- 
zowany na wzór podobnej :mprezy, 
urządzonej niedawno w Warszawie. 

Program meetingu obejmuje zlot 
gwiaździsty do Lwowa, wyścig samo- 


lotów, pokazy akrobacji zespołowej i 
indywidualnej, pokazy szybowców 
it. d. 


Wszystkie kluby lotnicze z całej 


Polski obsyłają meeting bardzo licznie. 
Z Aeroklubu Warszawskiego wy jeż- 
dżają na zawody cztery aparaty: Kpt. 
Halewski na aparacie RWD. 4, który 
uległ w Pradze lekk emu uszkodzeniu 
i po naprawie przybędzie w sobotę ra- 
no do Warszawy, p. Iwanowski na 
PZL. 5, p. Wysiekierski na RWD, 2, 
oraz kpt. Babiński na własnym samo- 
locie JD. 2. 


Obrady nad obniżką 
cen towarów monopo- 
lowych i skartelizowa- 

nych. 

lak się dowiadujemy, w łonie 
czynników decydujących toczą się O- 
becnie w dalszym ciągu narady nad 
projektowaną akcją zniżki cen arty- 
kulów monopolowych i skartelizowa- 
nych. 

Po obniżeniu cen spirytusu i cukru, 
rozpatrywana jest możliwość obniżki 
cen żelaza, cementu i drożdży, oraz 
niektórych artykułów monopolowych. 

Narady w tych sprawach prowa- 
dzone są w szybkiem tempie i osta- 
tecznych decyzyj pe się spodzie- 
wać w najbliższym czasie 


1169 kandydatów na 
każde 100 wolnych 


posad. 


Według ostatnich danych Główne- 
go Urzędu Statystycznego na Jipieć t. 
b., na każde too woinych posad było 

agółem 1.169 kandydatów, 

Największa stosunkowo liczba po- 
szukujących pracy zanotowana zosta- 


ła w grupie pracowników  umysło- 
wych, w której na każde 1oo wolnych 
miejsc kandydowało 7.192 osób, W 


przemysle włókienniczym lczba kan- 


POPY LAKIER DO a" POP Y LAKIER DO PAZNOKCI LIBETI 


Błękitny list. 


NOWELA, 


(Tłumaczenie z francuskiego). 


Celina, młoda dwudziestoośmiole- 
tnia kobieta, siedząc wygodnie w fo- 
telu, odczytywała z rozrzewnieniem 
z pół tuzina listów, otrzymanych od 
Maksa. 

Jakie były piękne... czułe... wzru- 
szające! Ach! On.. kochał ją na- 
prawdę! Nie mąż, który po sześciu 
latach małżeńskiego pożycia zdążył 
już przyzwyczaić się do żony. 

Oddawna Maks zalecał się do niej 
nie na żarty! Lecz umiała oprzeć mu 
się, 

Nie poszła ani razu, mimo usilne 
Maksa prośby, odwiedzić go w garso- 
nierze jego przy alei Jeny, umeblowa- 
nej z wielkim gustem. 

Czuła jednak, że dalsza walka by- 
laby daremną! Że musi ulec mu 
wkońcu! 

Poddać się, jak słaba, mała forteca 
zburzona, mająca tyle już wyłomów 
w swych szańcach! 

Tak! Celina wiedziała napewno, iż 


ři 


pójdzie odwiedzić Maksa w jego gar- 
sonierze, 

Czyż mogła nadał pozostać głuchą 
na błagania rozkochanego wielbiciela, 
piszącego takie piękne, rozmarzające 
listy, w których słowa śpiewają jak 
słowiki... Każde zdanie brzmi niczem 
najpiękniejsza poezja... 

Ach! Drogi, kochany Maks! Taki 
liryczny, zdenerwowany, zrozpaczony, 
niecierpliwy... 

Czyż nie powiedział jej dnia pe- 
wnego, że odbierze sobie życie, jeśli 
ona, Celina, nie da się ubłagać? 

Nie! Nie! Nie! Maks mie targnie 
się na swoje życie! Ona, ukochana jego 
Celina nie pozwoli na to! 


Pisywała i ona często do niego! 
Swym wyraźnym charakterem, o lite- 
rach prostych. Pisywała oględnie za- 
wsze, pozostawiając mu nadziei tro- 
chę, lecz nie obiecując nigdy nic wv- 
raźnie. 


a wz Ý, 


dydatów na każde roo wolnych miejsc 
wynosiła 6.18s osób, w górnictwie 
2.970, w przemyśle merlar 2.428 
w przemyśle budowlanym 1.538, W 
grupie robotników młodocianych 
1.085, wśród robotników n'ewykwali- 
fikowanych 653, w hutnictwie 785, w 
grupie roborników rolnych 228, w in- 
nych grupach zawodowych 3.092. 


Węgrzy mniej palą. 


Jak donoszą z Budapesztu, węgier- 
ski monopol tytoniowy wykazuje ka- 
tastrofalne zmniejszenie się dochodów. 

Gdy mianowicie w r. 1931 docho 
dy tego monopolu wykazywały o 43 
milionów pengó mniej, niż w roku 
poprzednim, to już dochody pierwsze- 
go tylko półrocza r. b. są o 20 miljo- 
nów pengó mniejsze od dochodu w 
1930 r. 

Jak widać, kryzys finansowy zmu- 
sił palaczów węgierskich do wielkiej 
abstynencji. Może to i wyjdzie im na 
zdrowie. 


Co usłyszymy przez |: 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym.) 


Sobota, 1. października 
LWÓW. (381). Godz.: ut. e. Retrans- 
misja pregi czasu z Obserwatorjum Astro- 


Ę P SZ Y 


A AARAU aa n o a d a a a a Maks 
listy. 

Prosił o nie, jak o jałmużnę. 

Wyglądał ich z gorączkową, jak 
twierdził, niecierpliwością, spodziewa- 
jąc się, że jeden z nich oznajmi mu 
wreszcie od tak dawna oczekiwane, 
tak bardzo upragnione odwiedziny. 

Otóż dziś właśnie otrzyma tego 
dobrego zwiastuna, wyglądanego jak 
gołąb w arce Noego! 


lubił bardzo jej 


Tak rozmyślając, Celina ze słodkim 
i rozmarzonym uśmiechem na ustach, 
podeszła do swego mahoniowego biu- 
reczka, wydobyła z bocznej szufladki 
arkusik błękitnego papieru listowego 
— wybrała papier błękitny dla swej 
prywatnej korespondencji — 1 wyra- 
żnem swem  prostopadłem pismem, 
drżącem nieco tym razem na myśl o 
mieuniknionej kapitulacji,  nakreśliła 
cztery bite strony, kończąc temi sło- 
wy: „Pojutrze zatem w poniedziałek, 
o godz. rI-tej, najdroższy będę u cie- 
bie!... Oddaję serce moje w twoje dro- 
gie recel.. Nie rań go zbyt boleśnie!“ 


I, w oznaczony poniedziałek, udała ! 


się na aleję Jeny. 


+ 
2 + 


— Pana niema w domu — powitał 


Nr. 225 | 


nomicznego w Warszawie, hejnału z 

Marjackiej w Krakowie. Odczytanie prof 

mu na dzień bieżący. — 12.10: Trans. Z ™ ked 
| 
) 


szawy. Codzienny Przegląd Prasy P 
12.20: Muzyka z płyt gramofonowych. 

z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 

nika 11. — 12.40: Trans. z Warszawy: = 
kom. Państw.  Instyt. Meteor. — p | 
D. c. muzyki z płyt gramofonowych >. 
13.25 do 15.00: Przerwa. — 15.00 Tee | 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy: _ | 


15.10: Muzyka z płyt gramofonowych: ? 

15.30: Trans, z Warszawy. W 

skowe i strzeleckie omówi i odpowiedzi u 

z ramienia Wojsk. Inst. Naukowo Wyda 

czego red. J. I. Targ. — 15.40 Trans. z pd 

szawy. Słuchowisko dla dzieci. „Baśń o ko I 
1 
1 


tej rybce“, w opr. B. Hertza i W. Tarai 


wicza. — 16.05: Audycja dła chorych w 
ks. kap. Michała Rękasa. — 16.20: Moh 
z płyt i „Silva rerum“. — 16.45: „Pf? 
jażdźka po Gdyni dbiejszcj”, wygl. p 


Kazimierz Króliński. — 17.00: Trans. z va 
szawy. Koncert popołudniowy w wyk. 

P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. — 18.086 
Trans. z Wilna. Nabożeństwo z Ostrej Bi? 


my. — 19.00: Trans. z Warszawy. Muzy 
religijna z płyt. — 19.10: Rozmaitości. * 
19.30: Odczytanie programu na dzień 0% 
stępny. — 19.35: Frans. z Warszawy. Pra 


sowy Dziennik Radjowy. 19.45: „Zagi 
dnienie studjów akademickich w Polsce" 


wygłosi dr. S. Langnas. — 20.00: Transmisi | 
z Warszawy. Muzyka lekka w wykonaniu 
ork. P. R. pod dyr. Stanisława  Nawrotór 
Janina Kulczycka (sopran), i Ludwik Ursteia 
(akomp.). — 20.55: Trans. z Warszawy. „Nē 
widnokręgu“. — 21.19: Trans. z Warszawy” 
D. c. koncertu. — 21.50: Trans. z Warszawy: 


Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowe= 
go. — 21.55: Trans. z Warszawy. Komuni- 
katy. 22.09: Przerwa. 22.05: Transi 
z Warszawy. Utwory Chopina w wyk. Bo- 
lestawa Wojtowicza. — 22.40: Trans. z War- 
szawy. Wiadomości sportowe. 22.50 dO 
24.00: „Serenada“ reportaż muzyczny w Opr: 
Teodozji Lisiewicz i Tadeusza Seredyńskieso= 


[0 55--naEE 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


Warszawa, 

DEWIŻY: Belzja 
30,80; Nowy Jork 
Szwajcarja 

Berlin 212,15. 


30 września. 
123853 Londyń 


Paryż 34.95.57 
Włochy 45.79 


8,92; 
172,03— 17,205; 


AKCJE: Bank Polski 88,5g0—86,00. 


PAPIERY WARTOŚCIOWE: 4 rro 
poż. iwestycyjna 99,52; 4 proc. poż. dolar. 
48,75—49;:25; 7 proc. poź.  stabilizacyjna 
5$2,5$0—54.00. 


„NAFTUSIĘ — TRUSKAWIECKĄ, unikat 
balneologiczny — wysyła Żarząd zdrojowy 
w Truskawcu w kach o.7 |. w skrzy* 
niach po 12.25 i 50 butelek.  „Naftusia” 
jest także do nabycia we wszystkich apte- 
kach w Polsce. 544375 


LIBETI 


Celinę stary lokaj , zabierający się do 
wyjścia. 

— Aaa! — zdziwiłą się. 

— Pojechał do Hevreu przed- 
wczoraj. Krewny jakiś zachorował na- 
gle, Powinien wrócić jednak lada chwi- 
la. Spodziewam się go pociągiem po- 
śpiesznym, przychodzącym o czwar- 
tej minut dziesięć, 

— Poczekam wobec tego — oznaj- 
miła Celina po chwili lekkiego wa- 
hania. 

— Pani pozwoli w takim razie — 
odezwał się lokaj, wpuszczając ją do 


mieszkania. Poczem, minąwszy długą 
galerię, otworzył drzwi, prowadzace 


do gabinetu pana domu. 

— Pani może poczekać tutaj. 

Celina usiadła w jednym z foteli. 
Lokaj podał jej „L'Illustration“ jak 
u dentysty — i oddalił się dyskretnie. 
Młoda kobieta czuła się bardzo zmie- 
szaną | wzruszoną bytnością swoją w 
pokoju, gdzie „on“, wielbiciel jej, pra- 
cował... żył... Przybladła. Przedmioty 
tańczyły przed jej oczyma. Po chwili 
wszakże Opanowawszy się, zaczęła 
rozglądać się po gabinecie ciekawie- 


(Dok. nast.) 


ma 
Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli Szarota, 


CENA OGŁOSZEŃ: Za ł wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz milimetrowy t-szpaltowy kolumny 


4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł, — tekstowa 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, —zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


„Drułernie Polska”, Lwów, ul. Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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